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iii 


Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 6 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycze | 
re 0 proc. a Świą- $ 
tsczne 25 proc. dro» Ę 
żej. Drobne ogłos 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących $ 
pracy 5 gr. ża wye 
raz, Najmniej i z, | 
ła zastrzeżenie mlelsca 
- dolicza sle 25°% 
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polskich zarządzeniach celnych 


_ Ogromne wrażenie w Gdańsku 


GDAŃSK, 23. 7. (wł.) * Społeczeń- 


stwo gdańskie dopiero wezoraj dowis- 
działo się c wydanych przez rząd pol 
ski w sobotę zarządzeniach celnych. 
Wywarły one w Gdańsku ogromne 


wrażenie. 


W pierwszej chwili władze widocz 
nie nie nol ir podać wiadomości o 
tych zarządzeniach, chcąc ogłosić je 
wraz ze swemi komeńntarzam). . 


Toteż komunikat P. A. T. o zarzą- 
dzeniach został ogłoszony w nadzwy- 
czajnem wydaniu organu partji naro- 
dowe - socjalistycznej w poniedzialek 
rano, łącznie z oświadczeniem prezy- 
denta Greisera 


P. Greiser oświadcza, że nie otrzy- 
mał żadnych bezpośrednich wiadomo- 
ŝer o zarządzeniu rządu polskiego. —- 
Wolne miasto uwzgłędniło — zdaniem 


p. Greisera — życzenia; "zgłoszono. 


przez. Pólskę w sprawie gospodarki do 
wizowej tak dalece, że 0 jakiemkol. 
wiek ograniczeniu swobodnej; działal- 
a0ści handlu, polskiego na terenie wol: 
tego miasta mowy być nie może. Do- 
tyczy to w szczególności stałego obro- 


tu handlowego w porcie gdańskim. —' 


Wiadomość podana przóz PAT. jest 
dla p. Greisera niezrozumiałą. Realiza 


Organ' socjalistów gdańskich — 
„Danziger VolkstiMime* stwierdza, ża 


Polska od samego początku zaprowa- 


dzenia w Gdańsku przymusowej go- 
spodarki dewizowej podkreślała, że 
widzi w tym kroku Gdańską złamanie 


* polsko - gdańskich umów i że ze swej 


strony na to odpowie. Pierwszą odpo- 
wiedzią Polski były zarządzenia kole: 
jowe. Pewne zjawiska ostatnich dni 
wskazywały na to, że w najbliższym 
czasie należy się spodziewać dalszych 
kroków Polski. 

Zarządzenia obećne / niewątpliwie 
osłabią stanowisko Gdańska jako pol- 
skiego ortu handlowego i wzmocnią 
stanowisko handlowe Gdyni. Ten roz- 
wój rzeczy leży po linji rozwoju pol- 
skiej polityki handlowej. Każdy gdań- 
szczanin bez względu na swe przekona 


„nia polityczne, przechodzi obecnie o- 
kres trwógi i pragnie. naprawy sytua- 


szych 5 punktów. 


cji, która leży w interesie Gdańską i 
powinna jak najszybciej nastąpić. 
„Der Danziger Vorposten* nazy- 
wa wiadomość PA'T-a wiadomością 
hiobową i stwierdza, że dzięki polskim 
zarządzeniom, gdańskie urzędy celne 
stracily swój charakter polskiego in- 
strumentu ao O: 
Senat gdański odbył popołudniu 
posiedzenie, na którem zastanawiał się 
nad sytuacją wytworzoną przez pol- 
gkie zarządzenia celne. 
i wyniku narad nie został dotychczas 
wydany żaden komunikat. W kołach 
politycznych krąży jednak pogłoska, 
że senat miał postanowić wysłanie do 
Warszawy delegacji celem omówienia 
2 rządem polskim obeenej sytuacji. 
Czarną giełda zareagowała dziś na 
zarządzenia celne obniżeniem kursu 
guldena w stosunku do złotego o dal- 
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- Najbliższe prace wyborcze 


Przewodniczący wojewódzkich kolegiów wyborczych 


WARSZAWA, 23. 7. (wl) 


Naj- 


b. r. przewodniczący okręgowych kumi 


O przebiega. 


Min, Mabinti i wo. 


szczęśliwie uniki 


„ił 


ran 


ŁÓDŹ,.23. 7. Wczoraj wracał samo 
chodem z Ciechocinka wojewoda tódu: 
ki Hauke - Nowak w towarzystwia 


gen. dr. Hubicki go. Gdy samoched 
znajdował się niedaleko Łodzi zajecia 
ła mu drogę furmanka. Dyszel wozu 
przebił nawylot szyby samochod. 
Szofer Masłoeki odniósł lekkie obraze- 
nia. 


Woj. Hauka-Nowak i min, Huhie- 
ki wyszli z wypadku bez szwanku Wo 
jewoda po przybyciu do Łodzi objął 
normalnie urzędowanie, a min. Hulie- 


'ki odbył odprawę sekretarzy i preze 


sów rad grodzkich i powiatowych 
BBWR województwa łódzkiego. 


—— 


Bzdury „munduroweę” 


WARSZAWA, 23. 7. :(wł.). Gabi- 
net ministra spraw wojskowych "w 
związku z wiadomością o zmianie u- 
mundurowania. wojska, która ukazała 
się w kilku pismach stołecznych i pyro 
wincjonalnych wyjaśnia, że wymie:ue 
ne w tych wiadomościach szczegóły 
dotyczące upiększenia mundurów woj 
ska nie są obecnie aktualne. 


——-(0])— 


Grecja tęskni do króla 


cją zarządzenia — oświadczył prezy- Pliższą czynnością wyborczą, przewi- syj wyborezych powołają przewodni- 
dat w. miasta — dE SĘ RE dzianą w kalendarzu wyborczym de se czących zebrań obwodowych oraz :ch LONDYN, 23. 7. PAT. Agencją Re 


maniu konwencji paryskiej umowy 


warszawskiej oraz wszystkich później 


szych porozumień. Gdańsk będzie w 
dalszym ciągu gotów do utrzymania 
polityki porozumienia. 


Dzienniki poświęcają zarządzeniom . 


polskim artykuły wstępne, z których 
przebija prawdziwa konsternacja. — 
Stwierdzają one, że polskie zarządze- 
nia celne będą miały dla Gdańska da- 
leko idące skutki. gospodarcze, poważ- 
ny wstrząs gdańskiego życia gospodar 
czego, oraz zahamowanie normalnego 
funkcjonowania aparatu gospodarcze- 
go. 


natu będzie powołanie przez general- 
nego komisarza wyborczego przewodni 
czących wojewódzkich  kolegjów wy- 
borczych oraz ich zastępców. | Czyu: 
ność ta dokonana ma być do dnia 30 
bm. 

Wspomniane kolegja, których zda- 
niem jest — jak wiadomo — powoła» 
nie senatorów, składają się z delega- 
tów, wybranych na zabraniach obwa- 
dowych. Kalendarz wyhorczy do sej 
mu przewiduje, że do dnia 2 sierpnia 


Rada ligi 


zastępców. ; 

-Do 5 sierpnia wladze administracji 
ogólnej prześlą spisy wyborców do 
senatu przewodniczącym okręgowych 
komisyj wyborczych do sejmu. .Rów- 
nież do dnia 5 sierpnia władze adzuini 
stracji ogólnej ogłoszą o podziale pa- 
wiatów na obwody wyborcze. Do tega 
terminu przewodniczący zebrań obwa 
dowych podadzą do wiadomości publi 
cznej godziny swego urzędowania oraz 
boreów dla wnoszenia reklamacyj. 


narodów 


utera donosi, że po 38-dniowych nara- 


dach z b. królem greekim EN bur, 
„mistrz Aten Kocjas opuścił L 


ondyn. 
Przed wyjazdem Kocjas oświadczył 
pszedstawietelowi agencji Reutera, że 
b. krół grecki rozważa zagadnienie re- 
stauracji monarchji wyłącznie jako 
patrjota grecki. 


Dla pewzięcia decyzji b. król liczyć 
się będzie jedynie z dobrem kraju i 
życzeniem narodu. Kocjas oświadczył, 
że przybył do Londynu z własnej ini- 
ejatywy, aby przedstawić b. królowi 
sytuację w Grecji i stanowisko partji 
wobee nadchodzącego plebiscytu. 


BRL 
„Danziger Neueste Nachrichten“ R p 
twierdzą, że zarządzenia te zaskoczyły e Włochy i Abisynia ; : Ki 
Gdańsk. Będą one miały dla handlu - Ę WAR . ENAR Wolno sorzedawać broń 
gdańskiego ogromne znaczenie dopro- „ ŁONDYN, 28. 7. (wł.) Rządy francu domo art. 15 paktu pan 1 przewiduje, 
wadzając do poważnego ograniczenia ski i brytyjski doszły zgodnie do poro- że jeżeli pomiędzy członkami ligi na» abisvńczykom 


imnartn przez port gdański. 


A BZIO CZE RE a OR A ES EA ESTA 


Dwie katastrofy lotnicze 
w Bukareszcie 


BUKARESZT, 28. 7. Na lotniska 
w Bukareszcie wydarzyły się dwie ka 
tastrofy lotnicze. Podczas wykonywiu- 
nia akrobacyj runął na ziemię samwiot 
myśliwski i zapalił się. Maszyna syło 
nęła, ciężko rannego pilota zdołano u- 
ratować, i 


W kilka godzin później podczas la 


tu ćwiczebnego oderwało się od samcio 
tu koło. Uczeń lotniczy, nie zdając sv- 
bie sprawy z niebezpieczeństwa, jakie 
mu grozi przy lądowaniu o jednem kô 
łe, opuścił się na ziemię. 

Miał prawdziwe szczęście, gdyż a: 
parat doznał lekkich tylko uszkodzeń, 
a pilot wyszedł z wypadku zupelnie 
baz STWA tg]. ; 


zumienia, że sesja rady ligi narodów 
zbierze się w przyszłym tygodniu. — 
Datę otwarcią wyznaczyć ma przewod 
niczący sesji komisarz Lutwinów. U- 
stalono też zgodnie pomiędzy Pary- 
żem i Londynem, że rozmowy o zatar- 
gu abisyńskim odbędą sę w ramach 
art. 15 paktu ligi narodów. Jak wia- 


rodów powstanie spór, mogący dopro.. 
wadzić do zerwania stosunków i jeżeli 
ten spór nie poddano  arbitrażowi, 
czlonkowie ligi wnoszą go na radę. — 
W tym wypadku wystarczy, aby jeden 
z ezłonków zawiadomił o sporze sekre 
tarjat generalny ligi narodów. 


Urzędnikom miejskim 


niewolno należeć do związków wyznaniowych 


BERLIN, 28. 7. Burmistrz miasta 
Duisburgu Ellgering wydał rozpotżą- 
dzenie, dotycząca należenia urzędni- 
ków miejskich do związków wyzna? 
wych. W rozporządzeniu tem Ellze- 
ring żąda od urzędników, by niezwi?%: 
cznie wystąpili z wyznaniowych towa 
szystw urzędniczych i zawodowyci, 9: 
raz, by spowodowali wystąpienie 


swych dzieci z organizacyj wyznanio- 
wych. 

— Jestem zdania — pisze burmistrz 
— iż ci, którzy sądzą, że nie mogą się 
zastosować do powyższego rozporzą 
nia, muszą zrezygnować z dalszej 
współpracy w. rozbudowie nasz. 
państwa. Zastrzegam sobie dokonanie 
wkrótce rewizji, celem sprawdzenia, 
czy zastosowano się do tego przepuu. 


LONDYN, 28. 7. Na temat wczoraj 
szego posiedzenia gabinetu brytyjskie 
go „Daily Telegraph“ podaje, że m- 
nistrowie doszli do wniosku, iż niema 
żadnego powodu zabraniać firmom 
brytyjskim wywozu broni do Abisvnji 
Natomiast „Times“ donosi, że w spra 
wie tej rząd nie powziął  ostatucznej 
decyzji. 


0 


Generał z angielskiej Afryki 
spieszy na pomoc Abisyn|i 


LONDYN, 23. 7. Z Durbanu deo: 
szą, że południowo-afrykański gere- 
rał angielski Royston oświadczył, iż 
oddaje się do dyspozycji cesarza Abi- 
synji. Zamierza on zorganizować bry- 
gadę uzbrojonego w nowoczesną br ń 
wojska i wziąć udział sobiście w „tej 
niesprawiedliwaj wojnie”, 


PODATEK OBROTOWY „NA OKO“ BH 
DZIE ZEIKWIOWANY. 
Ministerjum skarbu dąży do stopnio- 
wej likwidacji obecnego systemu pobiera 
nia podatku-od obrotu., = 
Jak wiadomo, podatek. ten, najbardziej 
niesprawiedliwy, powoduje. nieządowole- , 
nie nietylko u piatników, lecz również i 
włada, które mają a tym podatkiem naj 
więcej roboty. Urzędy 'skarbowe są prze 


ciążone aktami dotyczącemi podatku. o:. 


brotowezgo, zmuszone są rozpatrywać - 0- 
gromne ilości podań i odwołań, co w zna 
eznym stopniu utrudnią pracę urzędów. 
Podatek w jego obecnej postaci ma 
być zastąpiony podatkiem soalonym, po- 
bieranym tylko u źródła wytwarzania tu» 


importującega,, towar. Stopniowo system , 


ten obejmie. wszystkie „dziedziny. Jedno- 
ozeónie jednak wprowadzony będzie prze 
eiwko obowfiązkowemu prowadzeniu ksiag 


handlowych przez wszystkich .bez wyjąć 


ku przemysłowców. Tylko w tej drodze 
uda się uporządkować kwestję sprawiedii 
wego pobierania podatku obrotowego. 


` DEKRET NOMINAOYJNY* WOJEWÓO- 


DY RACZKRIEWICZA PODPISANY. 


WISŁA, 23.7. W poniedziałek rane Pra 
zydent R. P, przebywający w Wiśle, podl- 
pisał dekret, powołujący b. marszałka s8: 
natu Władysława Raczkiewicza na stan» 
wisko wojewody krakowskiego. 

' WARSZAWA, 28.7. Minister spraw we 
waętrznych 
przyjął nowomianowanego: wojewodą kra 


oeer 


Życie 


Jeden ze znanych podróżników 
francuskich opisuje w dużym artykule 
— życie kobiet hinduskich. Z artykułu 
wynika, że należałoby raczej nazwać . . 
to życie — piekłem .na ziemi. 

ks e 4% 


Od chwili przyjścia na świat za- 
czyna się walka o życie hinduski: Bo- 
wiem przy pomocy haszyszu „czuli“ 
ojeowie w pierwszych dniach 
usypiają swe maleńkie « córeczki na 
wieki. Jeżeli matce uda się uchronić 


'c©órkę*przed * tem niebezpieczeństwem, 


to zostaje skazana za urodzenie dziew- 


_czynki na życie*pod jednym dachem. z 


Zyndram -- Kościałkowski 


kowskiego Wladyslawa Rarzkiewicza 1 od . 


byl z nim rożmowę. 


GŁÓD GROZI CHINOM. 
MOSKWA, 23:7. Pisma chińskie dono- 
Bzą z poszczególnych prowinoyj Chin, iż 
w roku bieżącym śróżi * całym Chinon 
wielki głód na skutek powodzi i oddawna 
nióńotowanyćh upałów.” i - 


Na przestrzeńi kilkudziesięciu hóktarów: 


ziemia jest zupełnić zniszczona, zasiewy 
zboża i ryżu zmyte przez powódź, albo. wy 
palone przez słońce. '>* min i 
Obecnie jeszeze dziesiątki tysięcy hok- 
tarów ziemi zndjdują się pod wodą. 


PODPALONO TRZY DOMY MODLI- 
TWY W IRLANDJI 
|. LONDYN, 28,7. W niedzielę doszło w 
Belfaście do nowych starć, w czasie kto. 
rych pewien protestant odniósł tak cięż- 
kie rany, że zmar! w drodze do szpitala. 

W ciągu nocy kilku mężczyzn napadło 
na mieszkanie pewnego katolika i zadało 
mu ciężkie rany. ; 

W Clones, w hrabstwie Managhau, nie 
daleko graniey. północnej Irlandji, podpa 
łono $ protestanckie hale zebrań, wzgląd 
nie hale modlitwy, które doszczętnie splo 
nęły, za Net 

W mieszkaniach protestantów wybita 
szyby kamieniami. ; - ; 

W Limeriók wielki tłam ludzi obrzucił 
kamieniami 6 sklepów w bliższych sto: 
gsunkach, a także domy 2 duchownych pro 
testanckich. ; 


RYWALA RZUCIŁ REKINOM. 

W pobliżu wybrzeża austrjackiego- ry- 
baey natrafili na -pełnem morzu na łódź, 
w której znajdował się napół żywy nieja 
ki John Fegrusson. Zabrano go na pokład 
statku rybackiego, a gdy przyszedł do sie 
bie opowiedział o fantastycznych przygo- 
dach, jakie się mu przytrafiły Statek, na 
którym odbywał podróż, zatonął, a on był 
jednym z nielicznych, któremu udało się 
dostać do łodzi ratunkowej. Do tej samej 
łodzi dopłynął również inny pasażer naz- 
wiskiem Jack Oliver, jego wróg śmierte- 
ny. Miłość obu do tej samej kobiety Lyła 


powodem ich nieprzyjaźni. Przez 10 dni 
płynęli razem w łodzi, przez cały ien 
czas ustawicznie na siebie napadali, je- 


den drugiemu nie pozwalał ugasić prag- 
nienia wodą, która znajdowała się w ich 
wspólnej łodzi. Oliver pierwszy uległ gło 
dowi. Jeszcze żyjącego Fergusson wrzucił 
do morza. Widział, jak trzy rekiny poch- 
wyciły jego zażartego nieprzyjaciela. Gdy 
Fergusson przybył do portu oddany zc- 
stał w ręce policji. Odpowiadać będzie 28 
mord. 


| walka, jaką toczą atńiglicy' przeciw te- ` 


nałożnicami swego męża i ich dziećmi : 
oraz ze zwierzętami. domowemi jak: 
krowy 1 kozy, a następnie cieszy «się 
swerm dzieckiem przez lat sześć, naj: 
wyżej siedem. i ; AE AD 
W szóstym lub: siódmym roku ży- 
oia czyha na dziewczynkę hinduską 
zaowu poważne niebezpieczeństwo. 
Oto ojciec może ją oddać w ofierze 
świątyni Sziwy, gdzie bramini będą 
ją przez trzy lata szkolili na t. zw. 
dewadasis, t. j. na służebnieę piełgrzy- 
mów. 
Gdy uda się jej uniknąć szęzęśliwe- 
o tego losu, to spędza 2, 3 lata w 
emu „rodzicielskim“. Między ósmym 
a dziesiąteym rokiem życia wydaje ją 
ojciec zamąż. . jed SA 
Małżeństwa dziewcząt Mniniuskich 
przypomina raczej handel żywym to: 
warem. W kastach wyższych zazwy- 


ozaj, Ojciec jest sprzedawcą dziewczy* 


ny, zaś w kaście parjasów panuje 
zwyczaj, który parjasi uważają za 
zbawienny, porywania dziewcząt, wy- 
wożenia ich do prowineyj takich jak 
Gurkhas, czy Radziputana, gdzie ko- 
biet jest mało i dobrze za nie płacą. 
Handel ten wydaje się parjasóm zba- 
wiennym środkiem, jódynym ratun- 
kiem, gdyż porwane parjaski sprzeda: ` 


(wane są na żony hindusóm z wyższych , 


kast, wydostają się więc same zë 
strasznej hńiewóli, jaką jest życie pa- 
rjasów, a dzieci zrodzone przez nie, ` 
nie są już parjagami: Z tyeh względów 


o ródzajń: handlowi żywym towarem, 
jest prawie zupełnie! bezskuteczna. ~ 

Podobnie: też'' ma się rzecz 2 pra- 
wem wydane przez anglików, zabra- ` 
niającem wydawania zamąż dziewcząt 
poniżej lat czternastu. Hindusi uwa- 
żają prawo to, za pogwałcenie naj: 
świętszych ich praw i obyczajów i po 
mijają je przy pomocy najrozmait- 
szych sposobów. W rezultacie tego le- 
karze angielscy nie mogą wydolać 
ustawicznej pracy ratowania życia 
młodziutkich kobiet hinduskich. W, 
dwadzieścia cztery godziny po zawar» 
ciu małżeństwa, tnzebą młodą małżon- 
kę zabrać do szpitala, gdzie lekarz 
stara się wszystkiemi ‘sposobami. za- 
trzymać, częstokroć śmiertelny krwa- 
tok. | AR ORDO s 

W tym samym czasie gdy lekarz 
angielski z poświęceniem ratuje życie 
żony, inałżonek tkwiący przed bram 
szpitala urągą na anglików, że zabrah 
mu żonę. Słuchacze skarg „pokrzyw- 
dzonego** małżonka wykrzykują Z 0- 
burzeniem, że „czas nawyższy, by hje- 
ny zaęły się tymi białymi djabłami, 
złodzieami wolności hindusów“. 

Jak już z tego opisu wynika, życie 
zamężnych kobiet hinduskich nie upły * 
wa lekko i beztrosko. Jest ono prze- 
ważnie jednem pasmem upokorzeń L 
udręki. Pozostaje jeszcze jeden odei- 
nek tego życia, to życie wdów. 

Dawniej grzebano wdowy żywcem 
wraz z nieboszczykami mężami. Obec 


nie, zdarza sẹ to bardzo rzadko. 
SZEREG ZENOIRTWEEC ESET ZERA CEWEK TOLL PS EEE 


ŚMIERĆ 12 OSÓB W FALACH 
JEZIORA. 

OLSZTYN, 28. 7T. Na jeziorze Darot- 
henersce wydarzyła się straszna katastro 
fa. 

Łódź, utrzymująca komunikację między 
Darethem a wyspą Wertha na jeziorze, 
będącą miejscem licznych wycieczek, 
wskutek nadmiernego obciążenia zatonę: 
ła na środku jeziora. Dziesięć osób zosta- 
ło uratowanych ,a dwanaście utonęło. Fa 
sażerkami zatopionej łodzi były dziewczę 
ta z kolonij letnich, oraz ich wychowaw- 
czyni. Akcję ratunkową utrudniał /siluy 
wiatr i duże fale. 


widocznie ani spokojne, | 
"skoro dość często zdarza się, że kobie- 


życia ` 


kobiet hinduskich w XX wieku 


Istnieją domy, t. zw. „domy wdów“, 


gdzie zamykają owdowiałe kobiety. 


Wydostanie się z takiego domu jest 
niemożliwością, a życie w nim nie jest 
ami znośne 


ty, owdowiałe wolą już raczej IŚĆ „na 
ulice“ niż do takiego domu. 


Taki obraz życia kobiet hinduskich 
maluje francuski podróżnik. Z danych 


statystycznych przytoczonych w jego 


artykule wynika, że w Indjach umiera 


rocznie około 2 miljonów dzieci, z cze-* 
go blisko 80 pnoc. dz 
ESEE WAD WA) ARKO 


ewczynek. Chłop topienia szczeniąt psów lub kotów. . 


Nr. DI 


oy są potrzebni, więc dawki haszyszu 
stosowane w tym kraju niemowlętom, 
są minimalne, gdy idzie o płeć meską. 


Zwyczaj „pozbywania“ się . niede- 
odnych potomków płci żeńskiej w re- 
dzia ch hinduskich jest tak mocno za- 
korzeniony, że nawet hindusi. zeurope 
nizowani, którzy ukończyli studja, uni 
wersyteckie i. których ulubionymi an: 


torami są Tomasz, Mann, czy Galswor- 
“thy, uważają ten zwyczaj za normalny. 
"i słuszny.Odnoszą się do niego w po- 
"dobny. sposób, „jak - „europejczycy „do. 


Z 


RZ W TEDE SECRET TRZY 


PROTEST STOLICY APOSTOLSKIEJ 


OTWARTA WALKA RZESZY Z KATOLICYZMEM. ` 


Odczytano z polecenia władz _ ko- 
ścielnych z ambon wszystkich kościo- 
łów katolickich Rzeszy artykuł „Osser 
vatore Romano“, z dnia 15 lipca. Arty- 
kuł ten opublikowany został w dzien- 
niku urzędowym berlińskiej kurji bi- 
skupiej i opatrzony wstępem, który 
wskazuje, że ostatnie deklaracje, do- 
tyczące zagadnień, posiadających wiel 


a wagę dla katolików niemieckich, a - 


omawianych również w konkordacie, 
spowodowały odpowiedź „Osservatore 
Romano“, wyrażającą stanowisko naj 


bardziej kompetentnych czynników ko 


éciola katolickiego. 

Artykui „Osservatore Romano“ w 
streszczeniu brzmi: 

Katolicy niemieccy przeżywają cię 
żkie godziny, zmuszające ich do obro- 
ny dogmatów i etyki katolickiej. — 
Położenie to jest nietylko niezgodne z 
deklaracją kanclerza, złożoną przy ob- 


jęciu władzy, a zapowiadającą posza* « 
'mowanie swobody wyznania  katolie: : 
kiego, lecz również stoi w sprzeczności -: 
z konkordatem. Miarodajne czynniki . 


katolickie, przypuszczały początkowo, 


| žo akcja przeciw kościołowi prowadzo- . 
„na jest przez pewne znane elementy, 


szerzące - hasła  antychrześcijańskie, 


„wśród których 'występuje również Ro- 
senkerg. Przypuszczano też, że rząd 


niemiecki stoi zdala od tej akeji, : a 


„sowej, prowadzonej: przez 
„ wrogie chrześcijaństwiu © = 


' tembardziej; że jej nie inspiruje. Obec- 


mie jednak zaszły nowe wypadki, 
wskazujące na charakter urzędowy 
wrogich nastrojów. i 
„Osservatore „Romano wskazuje tu 
na. wystąpienie ministra Fricka 7-go 
lipca: w Monastyrze, który powołując 
się na konkordat mówił, ‘że katolicy 
niemieccy obowiązani są przyjąć usta- 
wę sterylizacyjną. Ustawa ta nie da 
się pogodzić z prawem Boskiem, a 
deklaracja wywołała silne zaniepokoje 
nie, zwłaszcza spowodu powołania się 
na konkordat. Wywołuje to najwyż- 
sze zdumienie, oświadcza „Osservato: 


. re Romano“, i jest przytem jurydycz- 


nym i etycznym absurdem żądać, by 
kościół stal się narzędziem państwa w 
stosunku do ustawy, którą potępia. — 
Zakazywanie: duchownym omawiania 
tego rodzaju zagadnień, jest sprzęcz- 
ne z ' konkordatem, = zapewniającym 
swobodę: wyznania i publicznego nau- 
czania zasad: religji. Mowa. ministra 


. Fricka nie da się pogodzić z. duchem 


konkordatu. | i 

GW. dalszymi ciągu wskazuje: „Osser 
vatore Romano‘ na naruszenie: konkor, 
datit przez ograniczenie swobody dzia 


„łania zwiążków katolickich-oraz prasy 
* katolickiej, . dopuszczając «równocze% 


nie do najostrzejszej propagandy. pra” 
czynniki 


2. 2. Z. bierze udział w wyborach 
Porażka p. Moraczewskiego „| 


Na odbytym zjeździe delegatów Z. 
Z. Z. (Związku związków zawodo- 


wych), którego uchwały oczekiwane; 


były z wielkiem zainteresowaniem ze 
względu na to, że tematem obrad miał 
być stosunek do wyborów, poniósł po- 
rażkę kierunek reprezentowany przez 
przywódcę ZZZ. min. Moraczewskiego 

W zjeździe wzięło udział niewielu 
stosunkowo delegatów, gdyż zamiast 
spodziewanych 100—120 było ich tyl- 
ko niespełna pół setki. Nie przybyli 


: mianowicie delegaci z 18-tu ośrodków ` 


rowincjonalnych. Po referatach `p. 

oraczewskiego oraz sekretarza gene- 
ralnego red. Szuriga (obaj zwolennicy 
bojkotu) wywiązała się gorąca dysku- 
sja, w wyniku której większość uzy- 
skała grupa przeciwna, opowiadająca 
się za dalszą czynną współpracą z 0- 


bozemi rządowym (b. posłowie. Mali- 


- nowski - Wojtek, Gardecki, Gdula i Pą 
- czek). Pierwszy wńiiosek grupy bojko- 


towej, szczególnie silniej na” terenie 
Warszawy 1 Zagłębia Dąbrowskiego; 
który domagał się niewysyłania dele- 
gatów do zgromadzeń okręgowych, zy 
skał tylko 19 głosów przeciwko 27. — 
Wniosek następny, żądający od dele. 
gatów Z. Z. Z. w zgromadzeniach o- 
kręgowych, aby składali białe kartki 
padł większością 25 przeciw 21 czyli 
4-ch głosów różnicy. © "=" 

' Nie jest wykluczóne, że następ- 
stwem porażki p. Moraczewskiego hę- 
dzie rozłam Z. Z. Z. ha dwie odnębne 
organizacje. Prawdopodobnie jednak 
sprawa tą stanie się aktualna dopiero 
po wyborach, gdy się okażą rezultaty 
praktyczne niedzielnej uchwały. 


Skutego łańcuchami syna 


więził w piwnicy bestjalski ojciec 


Ludność Buczacza pozostaje pod 
wrażeniem faktu wykrycia potwornej 
zbrodni. Przed kilku miąsiącami, se- 
kretarz związku robotników rolnych i 
leśnych „Siejba* w Buczaczu, Ignacy 
Chmielewski, po porzuceniu żony na- 
wiązał stosunek z b. urzędniczką pocz- 
tową Anną Türkel. W krótki es 
potem znikł z Buczacza  9-letni syn 
Ohmi-dewskich, a ojciec na liczne py- 
tania sąsiadów i znajomych wyjaśniał, 
że wysłał dziecko do krewnych. 

Po pewnym czasie zaczęły się z piw 
nicy domu Chmielewskiego dobywać 
skomlenia i przeraźliwe jęki. Zaintry- 
gowana tem policja wkroczyła do piw- 
nicy i tu przedstawił się funkejonarju 
szom polieji krew mrożący w żyłach 
widok ` 


Oto w piwnicy, do której woydla 
nie dochodziło światło dzienne, na wil 
gotnej ziemi leżał przykuty łańcuchem 
do muru zaginiony syn Chmielewskie- 
go. Dziecko na widok ludzi zaczęło 
krzyczeć i wykazywało objawy obłędu 

Policja, przeprowadzając dochodze 
nia, ustaliła, że Okmielewaki po TĄ 
zaniu stosunku z Tiirklową postanowi 
pozbyć się niewygodnego obecnie dzie 
cka i dlatego uwięził je w piwnity. 
Odtąd potwór w ludzkiem ciele znę- 
cał się nad swem dzieckiem, i morzył 
je głodem, skazując w ten sposób chło 
paka na powolną śmierć. 

Nieludzkiego ojca, któ pozatem 
ma za sobą bogatą przeszłość kryminal 
ną, osadzono w więzieniu.. Ohorem 
dzieckiem zaopiekowali się lekarz. 


i 
g 


Polsce dla endecji stanowiło 


a 


PAPUZIA CHOROE 


IDEOLGGJA NACJONALISTYCZNA GODZI W KATOLICYZM 


Nie ułega żadnej wątpliwości, że 
właśnie ta partja u nas, która najgłoś- 
niej woła, że jest narodową, zatem 
najmniej powinną być wrażliwa na 


_ wpływy obce — właśnie najsilniej uie- 
ga takim wpływom, 


faktycznie jest 
heroldem każdego powojennego, mod- 
nego hasła, jeśli ma ono tylko stempel 


zagraniczny. Przyznał to zresztą sam 


Dmowski, kiedy w swej książce 
„Świat powojenny i Polska“ z chwa- 
lebną autokrytyką przyznał: „Jesteś- 


my konsumentami obcych pojęć. 


Widzieliśmy więc, że już w wolnej 
„tabu“ 
najpierw wszystko, na czem była pie. 
czątka francuska. Przyszedł potem 
ezas, kiedy endecja padała plackiem 
przed ideologą włoskiego faszyzmu, 
później zaś hitleryzm stał się krynicą 
wskazań programowych dla tych sa- 
mych ludzi. 

Ten entuzjazm endecji dla progra- 
mu niemieckiego narodowego socjaliz- 
mu był wynikiem wspólnoty obu pro- 
gramów na tle doktryny „rasizmu“. 
Z chwila, gdy Hitler, Rosenberg, 
Frank, Streicher uznali, że jedynem 
kryterjam przynależności do narodu 
może być tyłko rasa — stali się drodzy 
i mili sercom endeckim. A już wtedy, 
gdy rozpoczęli walkę z niemieckiem 
żydowstwem — stali się dła endecji 
niedoścignionym wzorem. 

I byłoby to uwielbienie doktryny 
hitlerowskiej u naszych endeków u- 
trzymało się z niesłabnącą mocą, gdy- 
by nie dałsza ewolucja, jaką narodo. 
wy socjalizm: począł przechodzić. Oka- 
zało się bowiem, że hitleryzm nietylko 


wypowiedział walke na śmierć i życie 


tym, którzy. wywodzą się z pokołenia 
Lewi, lecz również i tym, co słuchają 
Ojca Świetego. 

Jeśli w pierwszych okresach po 
zdobyciu władzy w Niemczech- partja 
narodowo '- -seejalistyczna rozgromiła 
wszystkie stronnictwa — od konser- 
watywnych po komunistyczne — a 
więć i centrum katolickie, to uchodzić 
to mogło za akcję wyraźnie politycz- 
ną. Hitleryzm stanął na stanowisku 
„menopartji* i unieestwiał wszystkie 
inne organizacje polityczne. 

Ale potem przyszła faza dalsza: 
wyraźny zwrot w kierunku zwalcza- 
nia już nie katolickich organizacyj po» 


litycznych, a wpływu religji na społe. . 


czeństwo. Poezęła się inflacja haseł, 
mających wyraźny charakter antyre- 
Vsijny, zwrócony przeciw wszystkie- 
mu, eo bierze swój początek w kościele 
rzymskim. Szereg profesorów i myśli- 
cieli niemieckich począł udowadniać, 
że kościół rzymski jest zbudowany na 


- epoce Starego Testamentu, że w No- 


wym Testamencie widoczny jest silny 
wpływ wierzeń staro-żydowskich, że 
trzebą się z tego zatem wyzwolić, a 
uczynić to można, sięgając do mitolo- 
gii stara oermańskiej, do praźródeł 
owych wierzeń, jakim hołdowali ger- 
manowie przed przyjęciem  chrześci- 
jaństwa. 

wn*+wem tej ideologii reżim 
obecny w Niemczech zaostrzał coraz 


- bardziej kurs » czeciw wpływowi riora 


enrześcijańskiceo na społeczeństwo. 
Czynił to zarówno w stosunku do pro- 
testantyzmu jak i katolicyzmu. Po- 
cząwszy od ławy szkolnej młoda ge- 
neracia miała być wychowywana w 
tym duchu, że absolutnie ani pastor 
ani ksiądz nie miał mieć na nią wpły* 
wu. Zakazano więc wpływać duchow. 
nym w szkołach ną swych uczniów w 
kierunku wykonywania praktyk reli- 
giinych, nie pozwalano katolickim or- 
ganizacjom studenckim występować w 
„barwachć swych korporacyj; „gleich- 
szaltowano* prasę katolicką, nagina- 
jące ją do ideologji hitleryzmu; a ostat 
nio wyraźnie i stanowczo zapowiedzia 
no, że działacze katoliccy, jeśli nie wy- 
wieszą białej chorągwi zupełnej rezy- 
gnacji, muszą sie liczyć ze zdecydowa. 
nym oporem i represjami ze strony 
reżimu. 

Oserwiście, dal cy ioafeśmu od za’ 
mowanią stanowiska w tej sprawic, 
bo uważamy ją za czysto wewnętrzną 
sprawę Niemiec. A stale i nieodmier- 
nie stoimy na stanowisku, że każue 


państwo musi się samo uporać ze swe- 
mi wewnętrznemi sprawami — i jak 
sami nie pezwolilibyśmy nikomu mie- 
sząć się w nasze wewnętrzne zagad- 
nienia, tak też nie stosujemy tego za- 
sadniezo i do innych. 


Niemniej przeto musimy sobie u- 
przytomnić, w jak $miesznej sytuacji 
znałeźliby się nasi domorośli hitlerow. 
cy jako „konsumenci obcych pojęć*: 
mieliby faktycznie możność realnego 
wpływania na losy Ojczyzny, stosow- 
nie do tych haseł, które tak łapczywie 
chwytają z zagraniey. Nasi małpiarze 


hitleryzmu — z bałwochwalczym cie- 


lęcym zachwytem wskazują ciągle 
nam na te — co Hitler zrobił z żyda- 
mi. 


Wybory 


A ENDECJI 


Kto mówi „a“, musi powiedzieć i 
„B“ i tak dojść aż do... „z, A tem „z“ 
jest... to, co w tej chwili dzieje się w 
Niemczech z kościołem katolickim. 


Mamy wiee tę paradoksalną sytu- 
ację, że nasza endecja, mieniąca się 


przecież patentoewanym obrońcą ko- 


ścioła, zabrnęłaby — idąc wzorem hi- 
tleryzmu — do momentu, w którym 
stanęłaby na rozdrożu „czystego na. 
cjonalizmu* o podłożu rasistowskim, 
który zawiódłby ją do... negacji kato- 
licyzmu. 

Na szczęście jest to wogóle w Pol- 
sce niemożliwe, a to z tej prostej przy 
czyny, że „konsumentami obcych po- 
jęć' są u nas wyłącznie partyjni dok. 
trynerzy z pod znaku ND. - 


i ksieża 


Zarządzenie kurii arcybiskupiej 


Władza duchowną archidiecezji war 
szawskiej podaje do wiadomości du. 
chowieństwa co następuje: 

„Kurja Metropolitarna warszaw- 
ska zawiadamia wielebne duchowień: 
stwo archidiecezji, że wszyscy kapła- 
ni, którzy ukończyli seininarjum du- 
chowne archidiecezjalne lub uniwer- 
sytet, po ukończeniu 30 go roku życia 


lle godzin 


posiadają prawo wybierania posłów 
do senatu Rzeczypospolitej Polskiej, 
oraz że kandydować do sejmu i sena- 
tu mogą tylko ci kapłani, którzy otrzy 
mali uprzednio na to zezwolenie swe 
go ordyr,trjusza, jak również biskupa 
tego terytorjum, gdzie odbywa się 
wybór kapłana na posła lub senatora". 


bracować? 


Ustawodawstwo o skróconym czasie pracy 


Międzynarodowe biuro pracy w 
„Genewie opracowuje zasady, na: któ 
rych ma się opierać ustawodawstwo 
o skróconym czasie pracy w poszcze- 
gólnych gałęziach przemysłu. 

W zakresie robót: publicznych obo- 
wiązuje już skrócony czas pracy w 
następujących państwach:  Niemey 
Belgja, Włochy, Luxemburg, Czecho- 
słowacja, następnie w St. Zjednoczo. 
nych, Kanadzie, Australji. We Fran- 
cji i Danji kwestja ta jest w opraco- 
waniu. 

W przemyśle budowlanym obowią- 
zuje czas pracy poniżej 48 godzin ty- 
godniowo: W Kanadzie, Sł. Zjedno: 
czonych, Hiszpanji, Anglji i Rosji, zaś 


we Włoszech wprowadzono 40-godzin-* 


ną pracę w tygodniu. Zarządzenia te 
pozostają przedewszystkiem w związ- 


ku z bezrobociem. 

W przemyśle metalurgicznym, dot- 
kniętym może najdotkliwiej przez bez 
robocie, redukcja czasu pracy nie na- 
trafia na trudności. NORY 

W przemyśle szklanym (szkło flasz 
kowe) obowiązuje w Stanach Zjedneo- 
czonych 40.0 godzinny tydzień pracy. 
w Anglji i Norwegji 42 godzin, rów-. 
nież obniżono czas pracy w tym prze. 
myśle w Czechosłowacji i Włoszech. 

W przemyśle. górniczym  węglo- 
wym, w którym 21 państw zatrudnia 
zgórą 5 i pół miljonów osób i bezrobo- 
cie jest znaczne, walczą z niem — 
skróconym czasem pracy. Międzyna* 
rodowa konferencja pracy uchwaliła 
właśnie dopuszezalność redukcji na 
1 i 8/4 godzin, o ile idzie o prace nie- 
całodzienna. 


Sbór miedzy izbami handlowemi 


3 rolniczemi 
w sprawie standaryzacji artykułów rolniczych 


Wobec aktualności zagadnienia standa 
ryzacji artykułów rolniczych i nadzoru 
nad nią, związek izb i organizacyj roln 
czych przesłał do ministerjum rolnictwa 
i reform rolnych pismo, w którem zazna- 
cza, że standaryzacja artykułów rolnych 
powinna być oparta na następujących za 
sadach: i 

1 Powinna być wydana ustawa ramo- 
wa, dająca podstawę do ustalania jednoli 
tych norm standaryzacyjnych w zakresie 
produktów rolnych oraz rozwiązująca jed 
nolicie sprawę nadzoru nad standaryza: 
cją oraz wykonaniem norm  słandaryza: 
cyjnych. i 

2) nadzór naczelny nad standaryzację 
produktów rolnych powinien należeć 


do kompetencji ministra rolnictwa i re: 
form rolnych i 

3) kontrola nad wykonaniem przepi 
sów słandaryzacyjnych w zakresie pro- 


duktów rolniczych powinna być powierza 


> ENIE LSD 


farby lakien i pozie 


poleca po cenach najniższych 


Skład Materjałów Aptecznych i Farb 


$. MONETĄ 


DĄBROWA GÓRNICZA 
ul. Sobieskiego 29. 


HY A, PALMOWA A CZ 


na organom samorządu rolniczego.. 

W da'szym diagu związek. izb rolniczych 
podkreśla, że sprawowanie zarówno na. 
czelnego nadzoru nad Btandaryzacją arty 
kułów rolniczych przez ministerjum prza- 
mysłu i handlu, jak i wykonywanie kon 
troli nad przestrzeganiem przepisów stan 
daryzacyjnych przez izby przemysłowo — 
handlowe, z punktu widzenia roli, która 
ma spełniać standaryzacja w dziedzinie 
produkcji i zbytu, jest niesłuszne i niecete 
we. 

Również nie uważa związek za objaw 
normalny zajmowanie się przez inspekto 
rat standaryzacyjny przy związku izh 
przemysłowo - handlowych sprawami 
standaryzacji produktów rolnych, jakkoł 
wiek wypływa to z obecnych kompeten: 
Gyj Izby przemysłowo - handlowych oraz 
działalności ich w tej dziedzinie. 

Związek nadal zajmuje stanowisko, ża 
akcja standaryzacyjna w zakresie artyku 
łów re'nych dopóty nie będzie mosła naie 
Życie się rozwinąć i przyjąć pożądanego 
z punktu widzenia ogólno - gospodarcze: 
go i rolniczego kierunku oraz osiągnąć po 
iytecznych wyników, dopóki nie zostaną 
zrealizowane trzy wyżej wymienione zą- 
sady. 

Po wprowadzeniu tych zasad w życie 
dopiero można będzie mówić o tem. jakie 
artykuły powinny być objęte standaryzs- 
cją, jaki powinien być zakres jej oraz na 
czem ma polegać dalsza akcja standaryza 
oyina produktów rolnych. 


Str. KAR 


Z galerii polskich świętych 


SW. KINGA, 
króio wa-Zakonnića 


Sześć wieków i 43 lat minęło vd 
śmi.rci św. Kingi, czyli Kunegundy, a 
pamięć jej z pietyzmem przechowuje” 
lud polski, zwiaszcza w Starym Sączu 
w Maiopolsce, gdzie do dziś dnia jesz 
cze istnieje kościół i klasztor, ufudo- 
wany nigdyś przez św. Kingę. 

Urodzona w roku 1224 jako córka 
króla węgierskiego Beli, juź od wczes 
nych lat dziecięcych odznaczała sig, 
św. Kinga szezególnem nabożeństwem 
do N. Marji Panny. Chcąc naśladować 
żywot Bogarodzicy, prosiła Boga, by 
całe życie mogla w paniuństwie 1 cho- 
cie przepędzić. Bóg jednak zrządził ina 
czej, gdyż św. Kinga ulec musiala wo: 
rodziców i wyjść zamąż za króla pol 
skiego, Bolesława Wstydliwego. 

Chociaż już zasiadała na tronie, pro 
wadziła ta świątobliwa niawiasta na 
dal żywot prawdziwie zakonny, trzy 
dni w tygodniu pościłą o chlebie'i wo- 
dzie, a mięsa nie używała mgdy. Od: 
wiedzała ubogich i chorych, dużo cza 
su poświęcała wytężonej pracy, wolne 
zaś chwile spędzała na modlitwie. Zà 
jej to przyczyną, król Bolesław posta- 
ra się, aby Kościół zaprowadził uvo- 
czyste „Roraty”, odprawiane o świcie. 
przez cały. Adwent. 

W owym czasie Polska nie  miaia 
wcale soli, którą musiano sprowadzać 
Uprosiła więc św. Kinga u ojca swego, 
króla węgierskicgi, jedną kopalnię soli 
na Węgrzech i na znak, że ją obejmuje 
na własność, wrzuciła w szyb swój 
pierścień. Wkrótce potem za wskaza- 
niem królowej odkryto sól w. „Wieliczce. 
pod Krakowem, a kiedy. rozbiło, pierw. 
szą bryłę, znaleziono w niej — jak m3, 
wi legenda — ów pierścień św. Kingsi, 

Po śmierci króla, wbrew życzenioma 
narodu nie objęła rządów, lecz chcąc yu- 
niknąć zgiełku i pokus życia świeckie 
go, wstąpiła do zakonu Klarysek. W 
Starym Saczu wystawila wspanialy. 
klasztor i po królewsku go wyp9saży- 
ła. W klasztorze, .peiniac funkeję prz>: 
łożonej, wstawiła się jeszcze za ŻYCA 
liecznemi cudami. Pełna zasług, Drzen!o . 
sla się św. Kinga w r. 1292 do wieczną, 
ści nochowana Jest w*Słarym Saczn, 
GROTA „DUCHA GÓR“ U ŹRÓDEŁ 
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Źródła Garonny (Francja) znajdują 

się w malowniczej okolicy, pełnej pick 

nych, otoczonych legendami grot. Na 

zdjęciu siedzibą legendarnego „Ducha 
Gór“, 
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Str. 2 


Wczoraj poruszyliśmy szereg bo- 
lączek kolejowych w Zagłębiu. Doty- 
ezyły one usprawnienia służby infor- 
macyjnej na dworcach kolejowych o- 
raz rozkładu jazdy, który w znacznej 
mierze mie uwzględnia interesów. 
mieszkańców Zagłębia. 

Dziś chcielibyśmy zwrócić uwagę 
na inną sprawę, nie mniej ważną w 
ogólnej gospodarce kolei: 


Ogłoszone ostatnio cyfry, dotycza 


co ruchu osobowego na P, K. P. wy- 
kazują, że w r. 1934 za biletami we- 
dług normalnej taryfy jeździło tylko 
16,4 proc. podróżnych. Reszta pasaże. 
rów (83,6 proc.) korzystała z najroz: 
maitszych ulg w cenie biletów koleje: 
wych. Ponieważ zaś wpływy kolei pań 
stwowych wyniosły w r. 1954 z prze- 
jazdów według taryfy normalnej 56,8 
proc, a:z przejazdów ulgowych 43.2 
wynika stąd, że koleje nasze utrzymu- 
ja się głównie (bo w blisko 60 proe, 
dochodów z przewozów pasażerskich) 
dzięki tej jednej szóstej podróżnych, 
która musi płacić niewspółmiernie do 
obecnych stosunków. wygórowane 
stawki pelnej taryfy, podezas gdy 
pięć szóstych obywateli podróżuje za 
różnemi zniżkami, płacąc Średnio za 
przejazd tylko około 15 proc. tego, ce 
normalny obywatel. 

Trudno chyba o lepszy argument 
za koniecznością obniżki taryfy, coby 
wzmegło znacznie ruch normalny, pod 
czas gdy obecny system ulg forytuje 
tylko rozmaite wyjazdy wycieczkowe, 
ureczystościowe, okazyjne i t. p., ale 
życia zwykłego nie ułatwia. (Przecież 
nawet ulgi powrotne z uzdrowisk zo. 
stały w roku ubiegłym skasowane i 
dopiero po sezonie częściowo je przy* 
wrócono). ; 

Obniżenie osobowej: taryfy kolejo. 
wej niewątpliwie wyszłoby na korzyść 
kolejom, gdyż zwiekszyłaby się znacz: 
nie ilość podróżnych. Przy obecnych 
ciężkich czasach każdy stara się. zre- 
dukowąć swoje wyjazdy do minimum, 
gdyż przedewszystkiem każdego od- 
straszają niewspółmiernie z in. kosz- 
tami podróży wysokie koszta przejaz: 
tów kolejami. Normalne pociągi nie 
mogą uskarzać sie ma tłok, za wyjąt: 
kiem specjalnych okresów roku. Pub- 
OD 1 SIERPNIA PRZYJMOWANIE Lt. 
STÓW POLECONYCH CAŁĄ DURĘ. 


` Minister poczt i telegrafów wydał za: 
rządzenie, mające na celu podniesienie 
sprawności obsługi telegrafu i poczty. 
Ministerjum zwróciło uwagę na coraz 
częściej wpływające zażalenia, świade»: 
ce o obniżeniu się sprawności służby tele- 
graficznej, szczególnie jeżeli idzie o tele- 
gramy. Ponieważ istotą telegramu jest 
szybkość, ministerjum zwróciło uwagę na 
konieczność podniesienia wydajności pra 


NIZDREK 


Przy odbieraniu depesz urzędnicy: ma- 
ją wyczerpująco informować  interesut- 
tów o rodzaju depesz i o czasie  trwanca 
ich doręczenia adresatowi. Po przyjęciu 
depeszę należy natychmiast tak na'ać. 
by w jak najkrótszym czasie adresat ją 
otrzymał. Jeżeli. depesze, nadchodzące lc 
urzędów pocztowych, nie są zaopatrzone 
w adnotację nadania przez telefon, to 
mimo to mają one być przetelefonyware 
w tych wypadkach, gdy abonent posiada 
telefon, a dopiero następnie dorezave 
mu natychmiast. 

W związku z dążeniem do podniesienia 
sprawności telegrafu. władze pocztowe za 
leciły, by wszelkie reklamacje lub zaza. 
lenia, składane do władz przełożonych, 
były szybko i dokładnie badane. 

Za uchybienia w służbie telegraficznej 
grozi surowa kara. 7 

Urzedy telefoniczno - telegraficzne, 
które są czynne w godzinach, gdy urzędy 
i agencje pocztowe są zamknięte, rozsze- 
rzą z dn. 1 sierpnia zakres swych prac. 
Poza sprzedażą druków pocztowych ! 
znaczków, urzędy telefoniczno-telegrafiez 
xe bedą przyjmować polecone przesyłki li 
stowe. 

W ten sposób dla interesantów wprowa 
dzone zostają poważne udogodnienia. u: 
możliwiające nadawanie listów  poleco- 
nych przez całą dobę. 


Obniżyć ceny biletów 


Szósta część podróżnych piaci normałne ceny 


liczność nie jeździ, wyczekując tylko 
okazji wyjechania za biletami  ulgo. 
wemi. Dochodzi do tego, że pod pozo- 
rem różnych wyjazdów okolicznościo- 
wych różne ciemne indywidua załat- 
wiają swoje prywatne interesy han- 
dłowe. To samo dzieje się przy okazji 
różnego rodzaju „świat”. Plaga ta nie 
wątpłiwie ustałlaby, gdyby obniżono 
wydatnie taryfy kolejowe. Dawanie 
ule byłoby wówczas zbyteczne, gdyż 
każdego byłoby stać na kupno biletu. 


Statystyka koleowa podaje rów- 


Omal mie tragiczny wypadek na Gieda-szybie 


kolejowych. 


nież stosunek jadących za biletami 
normalnemi i ujgowemi w poszczegól- 
nych klasach. I tak: w klasie [.szej na 
79 podróżnych za biletami normalne- 
mi, było 114 za ulgowemi, w klasie 
2-ej na 85 pasażerów za biletami nor- 
malnemi 167 za ulgowemi, w klasie 
3-ej ma 9% za biletami normałnemi 10% 
za ulgowemi. Z zestawienia tego wy- 
nika, że na 108 płacących bilety nor- 
malne było korzystających z biletów 
ulgowych w klasie I.ej 144, If-ej 1%, 
L-e} 167. ; 


w Woikowicach Komornych 


Onegdaj w nocy przy wydobywa- 
niu węgla, na bieda szybach w Wojko- 
wicąch Komornych zatrudnionych by- 
ło kilku bezrobotnych górników mie- 
szkańeów Grodźca. 

W pewnej chwili część prowizorycz 
nie urządzonego rusztowania załama- 
ła się, skutkiem czego został zasypa- 
ny ziemią jeden z zatrudnionych tam 


górników, niejaki Gruba, zamieszkały 
przy ul. Konopnickiej w Grodźcu. 
Zasypanemu na ratunek pospieszy- 
li koledzy, wydobywając go omdłale- 
5% i 3 ; 
Grruba po pewnym czasie cdzyskał 
przytomność, poczem przy pomocy ko 
legów udał się do domu. ; 


Pożar w Rodakach 


Kilka ofiar poparzeń — Sześć gosdodarstw spłonęło 


W- ub. poniedziałek z niewyjaćnio- 


nej narazie przyczyny: wybuchł grozny 
pożar we wsi Rodaki, gm. Ogrodzie- 


niec. 
Pastwą ognia padło 6 domów wraz 
z zabudowaniami gospodarezemi, nale 
żącemi do Jana Habryka, Konstante- 
go Habryka, Romana Żurka, Leona 
urmana i Józefa Chwista. 
Podezas ratowania mienia uległa 


poważnemu poparzeniu twarzy, rąk i 
nóg 30-letnia Katarzyna Pendel, którą 
w stania groźnym przywieziono dh 
szpitala olkuskiego. Oprócz tego Fen- 
dlowa doznała potłuczeń, gdyż wyc'wo- 
dząc z plonąeej izby została przywalo- 
na belką z powały. 

Pozatem uległo lekkiemu poparze- 
niu jeszcze kilka osób, które pozostały, 
na kuracji w domu. 


Sluszne oburzenie emerytów 


w Bolesławiu 


Od czasu do czasu grupa b. górni- 
ków zatopionej kopalni towarzystwa 
sosnowieckiego w Bolesławiu protestu 
je przed urzędem gminy | posterun- 
kiem policji w Bolesławiu przeciwko 
redukowaniu im emerytury przez za 
rząd towarzystwa sosnowieckiego z ka. 
sy bratniej w Sosnowcu. 

B. górnicy, których pozostało jesz- 
cze niewielu ponad 50 osób, po zwolnie 


niu ich z pracy pobierali za swoją dłu 


goletnią pracę z kasy bratniej po 100 . 


zł. miesięcznie. Emerytura ta jednak 
stale kurczyła się tak, że w ostatnich 
miesiącach towarzystwo sosnowieckie 
wypłacało emerytom po 10 zł. miesięcz 
nie bez względu ną przepracowane la- 
ta, a w czerweu emeryci otrzymali za- 
ledwie po 7 zł. 


Na tropie szaiki przemytników 


` Władze śledcze w Sosnowcu otrzy- 


mały wiadomość o istnieniu w War- 


szawie szajki, trudniącej się ną tere- 
nie Zagłębia i Śląska skupem przemy 
tu z Niemiec, w szczególności jedwa- 
biu i zapalniczek. Sieć wysłanników 
szajki była doskonale zorganizowana. 
Zjawiali się oni w umówionych z prze 
mytnikami miejscach, kiedy ich się 
najmniej spodziewano i znikali, uno- 
sząc przemyt do Warszawy, częściowa 
do Łodzi. 

Ostatnio na ul. Dworcowej w Dą- 
browie przytrzymano pewnego podej- 
rzanego osobnika, który ociężałym kro 
kiem dążył do pociągu.  Ztrzymany, 
wylegitymował się jako Hersz Komar 
lat 41, mieszkaniec. Warszawy (Gęsia 
58) 1 właśnie zamierzał wracać do War 
szawy. 


Odjazd jego narazie wstrzymano i 
zaproszono go do komisarjatu. Przy 
rewizji osobistej okazało się, iż jest on 
opasany paczkami przemyconych ka- 
mieni do zapalniczek wagi 5 kg., przy- 
troczonemi sznurkami do spodni. W 
niewielkim pakunku posiadał kilka 
kg. wspaniałego materjału na krawa- 
ty, pochodzącego z Niemiec. 

Po „odciążeniu“ pasażera z baga- 
żu, przekazano go władzom Śledczym. 


" W śląskiem gnieździe orląt. 20.10 


Dziś: Bł. Kunegiindy, Krystyny 


Środa 

24 Jutro: Jakóba. Apost. 
Wschód słońca: 3.47 

Lipiec | Zachód słońca: 7.36 


M 
RADJO 
|| WARSZAWA. . 

Środa, 24 lipca. 

6.30 Pieśń „Kiedy raune wsiają zorze” 
6.83 Pobudka do gimnastyki 6.36 Gimna- 
styka. 6.50. Muzyka z płyt, 7.15. Dzien- 
nik por. 7.45 Program na dzień bieżący. 
Lo „wWSsuzżowśi praktyczne. BW Aud. 
dla szkoł. 1157 Sygnal czasu 4 Wutsz. 
Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa, 1203 
Miadomości meteorologiezne. 12.05 Dziea- 
nik południowy. 12.15 Koncert ze Lwowa. 
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 Płyty. 1545 
Przegląd giełdowy. 15.25 Wiadomości 0 
eksporcie polskim. 15.50 Muzyka lekka. 
16.00 Dbajmy o słońce i powietrze dla 
dzieci. 16.15 Płyty. 16.50 Codzienny oder 
nek prozy. 17.06 Koncert solistów z Kato 
wie. 17.20 Koncert. 18.00 Wesoly skecz . ze 
Lwowa. 18.15 Cala Polska śpiewa. 18.30 O- 
powiadanie dla dzieei. 18.40 Życie artysty 
czne stolicy. 18.55 Płyty. 1905 Program na 
dzień następny. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30 Recital śpiewaczy. 19.50 Świat się 
śmieje. 20.00 Pogadanka rolnicza. 20.10 
Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Tr. 
z Wilna. 21.00 Koncert Chopinowski. 21.% 
"Ze wspomnlień o Piłsudskim: Komendant 
w stosunku de dzieci. 21.40 Koncert. 22.10 
Wiadomości sportowe. 22.20 Mała ork. P 
R. 23.00 Wiadomości meteorolgoiczne. 


KATOWICE. 
Środa, 24 lipca. 

6.30 Transmisja z Warszawy. 8.20 Pro- 
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Transmisja 2 Warsza- 
wy i Krakowa. 12.03 Transmisja z Warsza 
wy i Lwowa. 13.00 Transmisja z Warsza. 
wy. 13.65 Płyty. 13.20 Muzyka lekka. 15.30 
Chwilka społeczna. 15.25 Transmisja z 
Warszawy. 16.00 Transmisja z Warszawy: 
17.00 Koncert. 17.20 Transmisja z Wilna i 
Lwowa. 18.15 Transmisja z Wilna, 18.30 O- 
grodnik śląski. 1845 Płyty. 19.05 Program 
na dzień następny. 19.15 Koncert reklamo 
wy. 19.30 Transmisja z Warszawy. 20.60 
Płyty. 
20.45 Transmisja z Warszawy, Wilna i 
Warszawy. 21.40 Transmisja ze Lwowa 1 
Warszawy. 22.16 Wiadomości sportowe. 
22.20 Skrzynka francuska. 2250 Transmis 
ja z Warszawy. 


—:0:— k 
Z Kiele 

(k) Dwa pożary we włoszezowskiem. 

We wai Rokitną pod. włoszczowskiego, w 

zagrodzie Władysława Bilnickiego, wy- 

buchł pożar, który zniszczył stodołę. przy 
' budówke,-piwnicę i narzędzia rolnicze. 


Straty wynoszą 2700 zł. Przyczyna po: 
żaru narazie nie ustalona. 


We wsi Sokolniki, pow. włoszczowskie. 
go „od niedopałka pariierosa. wybuchł po 
żar w stodole Piotra Bolecia, wskutek 
czego spłonęła stodoła wraz z przybudow 
ką i narzędziami rolniezemi. 

Straty wynoszą 1200 zł. 


(k) Dwułetni chłopiec utonął w przy- 
drożnym kanale. Dwuchletni Józef Śliski, 
zam. we wsi Dolno, pow. stopniekiego, wy 
szedł z mieszkania i wpadł do przydrożna 
go kanału. Dziecko utonęło ji mimo akcji 
ratunkowej nie zdołano przywrócić go do 
zycia. 


Jak stwierdzono Komar był jednym z -. 


kurjerów szajki. 

Wezoraj przeciwko Komarowi od- 
była się rozprawa w sądzie okręgo- 
wym w Sosnowcu. 

Cenny przemyt uległ skonfiskowa- 
niu na rzecz skarbu państwa, — Ko- 
mar zaś skazany został na 600 zł. grzy- 
wny i wysokie koszty sądowe. 


Złodziej zboża na widok policjanta 
dostał rożstroju żołądkowego 


Obywatel grodziecki p. E. Bedna- 
rek zaobserwował, że od pewnego cza- 
su na pola jego, mieszczące się na Za- 
kijowie, które są obsiane zbożem È 
ziemiopłodami zakrada się jakiś nie- 
proszony gość. Złodziej ten dopuszezał 
się kradzieży przeważnie późnym wie- 
ezorem lub wczesnym rankiem. 

Onegdaj urządzono na złodzieja za- 
sadzkę. Zasadzka ta p. Bednalrkowi 
1 towarzyszącemu mu w tej wyprawie 
komendantowi. posterunku policji w 
turodźcu w zupełności się powiodła. 
Zdadziej, którym się okazał Michał 


Kulawik z Grodźca, został przyłapany 
na gorącym uczynku kradzieży. Kradł 
on Świeżo skoszone żyto. 

Kulawik na widok przedstawiciela 
władzy bezpieczeństwa publicznego, 
który wyrósł przed nim, jak duch z 
pod ziemi — formalnie oniemiał. 

Okazało się również, że Kulawik 
ze strachu dostał gwałtownych zabu- 
rzeń żołądkowych, które w skutkach 
okazały się dla Kulawika przykre, mu 
siał on bowiem przed udaniem się na 
posterunek policji zmienić dolną gar- 
derobę. 


(k) Siekierą zabity w Sprzeczee o mie 
dzę. Na polach wsi Wólka — Bałtowska, 
pow. iłżeckiego, Władysław Kot, w czasie 
sprzeczki o zaoraną miedzę, uderzył sic: 
kierą Władysława Trasza, zabijajae go 
na miejscu. Po dokonaniu morderstwa 
Kot zbiegł. 


(k) Nagły zgon. W mieszkaniu swojem 
przy ul. żórawiej w Kielcach zmarł na 
gle Andrzej Dychała, konkudtor PKP. 


(k) Znalazł smierć pod pociągiem. O- 
bok toru kolejowego, w odległości 700 
mtr: od fabryki „Ludwików'* w Kieleaech 
w kierunku Tumlina. znaleziono zwłoki 
mężczyzny, lat około 25, na głowie któro- 
go widniała rana cięta. 

Ustalono, że jest to Stefan Twański, za 
mieszkały w Kielcach, przy ul. Źródlanej 
27. Według wszelkiego prawdopodohień- 
stwa Iwański poniósł śmierć podczas wył 
kakiwania z pociągu. 

(k) Zabity przez piorun. W czasie bu- 
rzy, od uderzenia pioruna został zabity, 
Jan Trendotka, zam. w Kowali gm, Dymi 

ny, pow. kieleckiego. 


2 Zasiębia 
WYJAZD 430 CHŁOPCÓW Z SO- 
SNOWCA NA KOLONJE LETNIE, 
W dniu wczorajszym, wyjeckała z 
„ Sosnowca druga partja dzićei na ka- 
tonje letnie urządzane przez magis'rut 
w Herbach Starych. 
„Koloniści“ przebywać będą na 
 wywczasach przez 4 tygodnie pod o- 
pieką wychowawców na czele z p. 
Garstką. 

Na dworcu w Sosnowcu odjeżdża- 
jących na kolonje chłopców pożegnał 
naczelnik wydziału opieki społeczeej 
w magistracie p. Baradziej, * 

- Pierwszy turnus półkołonij letiuch 
w Sosnowcu, z których korzysta. 20.0 
biednych dzieci zakończony zostanie 
w dniu 31 bm. 

W sierpniu na półkolonjach prze- 
bywać będzie druga, partja dzieci, któ 
rych ilość nie została jeszeze ustaleta. 

Liczba dzieci korzystających z pół 
kolonji w drugim turnusie uzależnieni 
jest od funduszów, jakie uzyska tagi 
strat sosnowieeki. 


——0 


SZKOŁA POWSZECHNA W NO. 
WYM BUDYNKU. > 

W domu przy ùl 1-go maja w Dą- 
browie, który jest własnością miasta 
ma być ulokowana jedna z miejskich 
szkół powszechnych. Budycek ten zo- 
stanie odpowiednio przebudowany. 

Magistrat i nada szkolna miejska 
poczyniły u. władz wojewódzkich sta- 
rania, celem uzyskania na ten eel od- 
powiednich kredytów. 

Koszt przebudowy budynku oraz 
kupno potrzebnych urządzeń obliczona 
na 48 tysięcy złotych. 

—0—— 
NIEREGULARNE WYPŁATY POBO- 
RÓW W SŁUŻBIE DROGOWEJ. 

Do ministerjum spraw wewnętrznych 
wpływały skargi na nieregularne wypla 
canie przez powiatowe zarządy drogowe 
pobarów w służbie drogowej. ; 

W związku z tem ministerjum zwr5 
ciło się do wojewodów o wpłynięcie na 
wydziały. powiatowe w kierunku. prze- 
strzegania regularnej wypłaty tych pobo 
rów. Jężeli chodzi o drogi samorządowe, 
wydatki na ten cel znajdują pokrycie z o- 
płat drogowych, eo zaś do dróg państwo- 
wych — z kredytów, przekazywanych u. 
rzędom wojewódzkim przez ministerjum 
komunikacji regularnie w połowie każde- 
go miesiąca, poprzedzającego termin wy- 
płaty. (AE 

: Łówa 

— Osobiste. Sekretarka starostwa po- 
wiatowego w Będzinie, p. Irena Kasprzy- 
kówna wyjechała na urlop wypoczynko- 
wy. 


— Bdczyt w Sosnowcu. Dziś o godz. 19 
w lokalu przy ul. Narutowicza 5 w 39- 
snowcu zostanie wygłoszony odczyt na 
temat: „Co każdy obywatel o Państwie i 
o konstytucji wiedzieć piwinienć, Wallop 
bezpłatny. 


_— Odezyt o Spółdzielczości w Sosnowcu 
Jutro o godzinie 19 odbedzie się odczyt p. 
Berbeckiego p. t, ,Spółdzielezość w Pol- 
sce“. „Przed odczytem p. Karol Stankie- 
wicz omówi nową ustawę o ochronie lə- 
katorów. Wstęp na odczyt bezpłatny. 


— Wyjśśnienie. Wydział okręgowy 
OMP. w Sosnowcu komunikuje ninoj- 
szem, że notatka, zamieszczona w „Expro 
sie Zagłębia“ z dn. 15 bm. p. t. „Utwo cze: 
nie komitetu WF. w gminie olkusko -sie- 
wierskiej — nie odpowiada prawdzie. 

Zgodnie bowiem z relacją _ kierowni- 
etwa ogniska OMP. w Strzemieszycach, 
w lokalu tegoż ogniska nie odbyło się ża- 
dne tego rodzaju zebranie, ani też nie 
utworzono komitetu WF. 

F. p. Antoni Strzelczyk i Jerzy Dia. 
wiichowski, członkowie zarządu ogniska 
OMP. w Strzemieszycach o żadnym tego 
rodzaju zebraniu i komitecie nie byli po- 
 wiadomieni, ani też nie wchodzili do z9- 
rządu wyżej wymienionego komitetn. 

K. NAWROCKI 
naoz. okręgu O. M. P. na Zagłębie 
- Dąbrowskie. 


Zamieszczoną notatkę otrzymaliśmy 
ze Strzemiieszyc i zamieściliśmy ją w do- 
brej mierze, sądząc, że zawiera ona praw 
dziwe informacje. Okazało się, iż zostali- 
śmy wprowadzeni w błąd. Jednobrzmiące 
uatatki ukazały się w innych pismach. 


Z frontu pracy 
Sprawa umowy zbiorowej z robotnikami fabryki Hulczyńskiego — 
*. Konterencje w inspektoracie 


Jak już pisaliśmy, dyrekcją towa- 
rzystwa sosnowieckich fabryk rur i że 
laza Hulczyński, zamierza przeprowa- 
dzić obniżkę płae robotników. 


W związku z tem dyrekcja fabryki 
nadesłała swego czasu do sekretarja- 
tu centralnego związku robotników. 
przemysłu metalowego w Sosnowen p: 
smo wymawiające umowę zbiorową, za 
wartą w 1928 r. i podpisaną przez ten 
związek. : 

Sekretarjat pierwszego wy- 
mówienia nie przyjął do wiadomości, 
gdyż umowa zbiorowa w 1928 r zawar 
ta została pomiędzy związkiem robot- 
ników przemysłu metalowego, a stowa 
rzyszeniem przemysłowców, dlatego 
też wymówienie przez jedną z fabryk 
nie jest obowiązujące. 


Umowę zbiorową może tylko wymó 
wić stowarzyszenie przemysłowców 
lub związek robotników, który tę umo- 
wę podpisywał. SS 

W dniu wczorajszym dyrekcją fa- 
bryki Hulczyńskiego, nadesłała do 
związku drugie pismo, zawierające mo 


zd O CE ZA. SKY 


W Busku, przy ul. Kilińskiego, 
wskutek turkotu nadjeżdżającej fur- 
manki spłoszyły się konie Jana Krycz 
ki, mieszkańcą wsi Mikołowice, gm. 
Szaniec. 

Spłoszone konie usiłował zatrzy: 
mać syn Kgyczki, 10-letni Władysław 
Konie wywróciły jednak chłopca, któ- 


HANDEL I ORTOGRAFJA 


Projektuje się wpłowadzeńie usta- 
wy, głoszącej, że kupcem będzie mógł 
zostać tylko ten, kto skończy conaj- 
mniej szkołę powszechną. 

Spytałem starego, doświadczonego 
kupca, pana Cymachera, jak się zapa. 
truje na ten projekt. 

— Do handlu — powiedział — jest 
przedewszystkiem potrzebne „kiepe- 
łe“, to znaczy „łeb na karku“, a nie 
geografja, ortografja, kaligrafja i in- 
ne grafje. Można nie wiedzieć, czy 
ryż się pisze przez „ż*, czy przez „rz“ 
i można ną ryżu dorobić się majątku. 
Ale kupiec — zauważyłem — 
powinien umieć pisać. 

Pan Cymacher uśmiechnął się iro 
nieznie. ZONY 

— A propos, ja panu opowiem pew 
ną historyjkę. 


Może 20 lat temu przyjechał z pro- 
wineji do Sosnowca w podartych port- 
kach i bez butów niejaki Przepiórka. 
Nie miał ani grosza, ale za to miał żo- 
nę i czworo dzieci. Szukał pracy i szu- 
kał, i nie nie mógł znaleźć. 

Już nie miał z czego żyć, więc po- 
szedł do towarzystwą dobroczynnego, 
żeby mu pomogli, bo umrze z głodu. 

Kazali mu przyjść za tydzień. 

Po tygodniu sekretarz towarzystwa 
zakomunikował mu dobrą nowinę. 

— Udało się wam, Przepiórka — 
powiedział, — Nasz woźny wyjeżdża 
do Ameryki. Przyjmiemy was na je- 
go miejsce. 

Przepiórka © mało co nie zemdlał 
z radości. Nie wiedział, jak dziękować. 

A sekretarz wyjął z szuflady i pe- 
dał mu jakiś formularz. $ 

— Trzeba to wypelnić. Napiszcie 
nazwisko, imię, imiona rodziców... 

Przepiórka podrapał się z zakłopo- 
taniem w głowę... A 

— Proszę pana szanownego... ja.. 
ja.. nie umiem pisać. 

— Nie umiecie?! 

Sekretarz bezradnie rozłożył ręce. 

— Nie z tego! U nas woźny musi u- 
mieć pisać i czytać! Z waszej posady 
nici! 

Biedny Przepiórka 
z rozpaczy. 

— (o ja zrobię nieszczęśliwy... — 
Mam żonę... mam dzieci... 

— Nic wam nie poradzę... Damy 


rozpłakał się 


Śmierć chłopca pod kopytami koni 


tywy wymówienia umowy i podtrzy- 
mujące wymówienie dyrekcji z dnia. 
2 b. m. 

Dyrekcja fabryki- oświadeza, że u- 
mowa zawarta, została z poszczególny- 
mi przedstawicielami fabryk metalo- 


` wych i że pojedyńcze zakłady mogą 


wymówić umowę. 

Sekretarjat związku nie przyjął 
do wiadomości listu dyrekcji fabryki 
iHulezyńskiego i w tej sprawie Wy- 
stosuje do dyrekeji odpowiedni list, 
wychodząc z założenia, że umowa zb'o 
rowa może być wymówiona tylko 
przez stowarzyszenie przemysłowców. 


W fabryce Hulezyńskiego zatarg 
na tie obniżkowem: trwa już od dłuż- 
szego czasu i był nównież przedmiotem 
konferencyj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu. 


REDUKCJA ROBOTNIKÓW w FA 
BRYCE SZAJNA W SŁAWKOWIE 


Zakłady metalowe braci Szajn w 
Sławkowie z dniem 20 bra. wymówiły 
pracę 40 robotnikom, spowodu braku 
zamówień, 


RAW SZ) 


ry upadł na bruk i poniósł śmierć na 
miejscu. W krytycznym momencie 0- 
becna przy wozie siostrą Kryczki — 
Zienobja, lat 20, również potrącona zo- 
stała przez konie i upadłszy na ziemię 
doznała silnych obrażeń ciała i ran na 
głowie. l 


wam jednorazowy zasiłek. Więcej nie. 

Dostał niewielką sumkę i poszedł 
na miasto. Kupił chleba dla dzieci, a 
za resztę kupił tuzin krawatów i za- 
czął je sprzedawać na targu. 

Sprzedał nieźle. Zarobił, Kupił więk 
szą: ilość i znów sprzedał, Jakoś mu 
szło... 

Po roku miał już spory stragan z 
krawatami, skarpetkami i chusteczka. 
mi do nosa. Po trzech latach otworzył 
sobie duży sklep na Modrzejowskiej. 

Interes szedł świetnie i po 10 la- 
tach Przepiórka prowadził już wielki 
dom handlowy, miał własną fabrykę 
bielizny, dużą kamienicę i zięcia adwo 

ata. 


„Pewnego razu, gdy córka Przepiór- 
ki była nad morzem, wszedł do gabi- 
netu zięć, adwokat. 

. — Proszę ojca, — powiedział — 
piszę list do Salci, Możeby ojciec do 
pisał parę słów. 

— Zaraz przyjdzie mój sekretarz, 
to mu każe dopisać — oświadczył 
Przepiórka. 

— Sekretarz? — zdziwił się zięś 
adwokat. — Do córki się pisze 08o- 
biście. 

Przepiórka spojrzał na zięcia adwo 
kata i westchnął. 

— Wiesz co? Ja ci powiem calą. 


` prawdę.. Ja nie umiem pisać. 


. Zięć adwokat aż usiadł ze zdumie- 
nia. 

— Ojciec nie umie pisać?!! I ojciec 
zrobił taki majątek?!! 

— Jak widzisz... 

Zięć adwokat załamał ręce. 

— To coby to było dopiero, żeby 
ojciec umiał pisać! 

Przepiórka spojrzał gniewnie na 
zięcia. 

— Idjota! Żebym umiał pisać, to 
wiesz, coby było?.. Żebym umiał pi. 
sać, to bym był dotychczas woźnym w 
towarzystwie dobroczynnem. 
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Zagiębiu 


pracy i 


Związek robotników przemysłu me 
talowego zwrócić się ma do inspekto: 
ra pracy o zwołanie konferencji. 


NIE BĘDZIE OBNIŻKI PŁAC Ro. 
BOTNICZYCH w HUCIE 
„KENIKS<, 


Wezoraj, w inspektoracie pracy w 
Sosnoweu, pod przewodnictwem insp. 
Rychłowskiego odbyła się konferencja . 
w sprawie zamierzonej obniżki płac 
robotniczych w hucie cynkowej „F'e- 
niks“ w Będzinie. 


Na konferencji ustalono, że obniż- 
ka płae nie nastąpi i umowa zbiorowa 
zawarta poprzednio obowiązywać bę: 
dzie do 1 października. 


KONFERENCJA Z DOZORCAMI 
DOMOWYMI Z BĘDZINA — 0n. 
ROCZONA. - : : 


Konferencja z dozórćnmi domowy- 
mi z Będzina, w sprawie zawarcia u- 
mowy zbiorowej nie doprowadziła da 
rezultatu. 

Następna konferencja odbędzie się 
w dniu 30 bm. 


APTEKA NIE JEST SKLEPIKIEM. 


Przed wojną każdy aptekarz był uwa 
żanmy za osobę, której można powierzyć 
sporządzenie najtrudniejszego lekarstwa 
Obecnie sytuacja zmieniła sie zasadniczą 
gdyż apteki tracą pierwotny charakter. 
większość lekarzy zapisuje.ehorym specy 
fiki, to też apteka stała się właściwie de- 
taliczną składnicą lekarstw standaryzowa 
nych, których ilość dochodzi już obeenie 
do 20 tysięcy. 

Aptekarze przystępują do walki z nad- 
miarem specyfików, gdyż odbiera im te 
pracę. Wysuwają hasło, że: należy powró. 
cić do dawnego systemu recept, że apte- 
ka „jako oficina sanitatis“, jest powołana 
do wyrobu i przygotowania leków „nie zaś 
do pośredniczenia w sprzedaży specyfi: 
ków. 


—— 


ZABAWA W „CIUCIUBABKĘ* 
Z POLICJĄ. dA 


Onegdaj o godz. 5 rano, ulicą Mi- 
lowicką wracał jakiś pijany osobnik i 
krzykami zakłócał spokój. Gdy ujrzał 
patrolującego policjanta, rzucił się da 
ucieczki i wskoczył przez otwarte ok- 
no do mieszkania p. S. 


W mieszkaniu powstało wielkie za 
mieszanie, wszyscy powybiegali na po 
dwórko. pe 

Pijany ukazał się w sieni i bawił 
się z policją w „ciuciubabkę*. Z pom>- 
cą funkcjonarjuszowi policji przyszedł 
p. Madla, urzędnik magistratu. Pija- 
nemu awanturnikowi, którym okazał 
się Kalemba z Czeladzi spisano pro- 
tokuł. 


—0:—> 


OFIARA TALENTU PRZED 
SĄDEM. 


Wiadomą jest rzeczą, że wiele ta- 
lentów na Świecie poprostu się marnu 
je. Jedni mijają się z powołaniem, 
chwytając się zgoła nieodpowiedniego 
dla nich fachu, drudzy zwyczajnie by- 
wają niezrozumiani. 

Typem błąkającego się po Świecie 
genjusza jest 18-letni Edward Tyrek 
z ul. Kuźnicy w Sosnowcu. Mimo, że 
jest tylko terminatorem piekarskim, 
odznacza się niepospolitemi zdolnościa 
mi spostrzegawczemi. Sto osób może 
przejść koło jakiegoś swobodnie leżąca 
go przedmiotu i go nie zauważy, co u 
Tyrka jest wykluczone. 

Wezoraj utalentowany chłopiec tłu 
maczył się ze swych zdolności w sę 
dzie grodzkim w Sosnowcu. Objektem 
jego spostrzegawczości i rozprawy są 
dowej był zegarek z dewizką p. Eusta 
chego Lepiarza z Niwki, któremu Ty- 
rek gwizdnął z kamizelki. 

Mimo tłumaczenia się, iż stało się 
to przez jakieś nieprozumienie, sąd 
skazał ofarę talentu na 3 miesiące a. 
resztu. 
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Z Zawiercia 


(z) Święto gór. W Zawierciu powstal 
powiatowy komitet „Święta gór która 
edbędzie się w Zakopanem w czasie od 
4 do 11 sierpnia rb. W skład komitetu 
wchodzą: przewodniczący starosta ŽZag‘t- 
ski, zastępca przewodniczącego prezydent 
BĘ Szezodrowski i sekretarz mgr. K. Brol 
H. Karty uczestnictwa na „Święto gór* w 
cenie zł, 8.35 nabywać można w gmachu 
starostwa, pokój nr. 88. 


(z) Inwalidzi budują własny dom. 
Miejscowy związek inwalidów wojennych 
R. P. przystępuje w najbliższych tygo- 
dniach do budowy wlasnego gmachu. W 
tym celu zakupiony już został plao przy 
ul. Sienkiewicza i czynione są usitne sta- 
rania w funduszu pracy o przydział ce. 
gły. Członkowie związku złożyli na tea 
eel obligacje pożyczki narodowej na su- 
mę około 3000 zł. pod zastaw których za- 
rząd główny związku inwalidów udzieli 
oddziałom pożyczki. Poza tem na budową 
domu wpływają od miejscowego i okolicz 

. nego przemyslu ofiary, bądź w postaci 
gotówki, bądź „materjałów 

W najbliższych dniach zorganizowany 

zostanie komitet budowy domu, w skła] 
którego wejdą przedstawiciele głównexo 
i wojewódzkiego zarządu związku inwali 
dów, przedstawiciele władz administrazyj 
nych, samorządowych, przemysłu i więk: 
szych organizacyj. Dom ten nazwany br- 
dzie imieniem Marszałka Józefa Pałzud- 
skiego. , 

Prace wstępne prowadzi osobiście pre 
zes oddziału p. Maciej Pleban. Prace czy 
nione $ą w szybkiem tempie, aby dom 4e- 


Szwajtarskie Gorzkie 
_Ziglać ( z marką Ko. 
+ rat) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki- 
szek, obstrukcji i kar 
mieni żółciowych. 
„szwajcarskie Gorzkie Ziolaść 
są naturalnym |lagodnym _ środ- 
kiem przeczyszczającym, ułatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
t działającym przeciwko otyłości. 


TOT TE PRTZTEZE AAEE OTW 


turze, a eo za tem idzie, komorne w 


Ożywienie ruchu budowlanego 


Zgodnie z opinją sfer fachowych cży- 
włenie na rynku budowlanym, pomimo 
kryzysu, trwa nadal. ; 

Czem należy wytłumaczyć paradoksał- 
ne napozór zjawisko, że zwykle w okro 
sach dobrej konjunktury gospodarczej ob 
serwujemy slabą konjunkturę w budowni 
ctwie mieszkaniowem i naodwrół — pnzy 
ogólnej depresji następuje ożywienie w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowego. 

W; okresie depresji gospodarczej, którą 
znamionuje niska stopa procentowa, nis 
kie ceny, niska placa i niska rentowność-— 
kapitały wolne szukają innej lokaty i an 
gażują się wówczas przeważnie w budow- 
niewie mieszkaniowem „wywołując oży- 
wiesiie na rynku budowlanym. 

Siłą rzeczy w okresie dępresji £08po- 
darczej koszty budowy domów są znacznie 
niższe od kosztów przy wysokiej konjunk- 
no- 
wych domach, zbudowanych w pierw: 
szym wypadku (depresji), ustala się na 
znacznie niższym poziomie „aniżeli w dru- 
gim. ; 

Czynniki te mają niewątpliwie wpływ 
na kwestję polityki budowlanej i spowode 
wały w ostatnich latach wzmożenie tempa 
na rynku budowlanych, co z punktu wi. 
dzenia społeczno - gospodarczego jest, @- 
czywiście, objawem dodatnim,  porieważ 
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łagodzi bezrobocie w okresie najgłębszej 
depresji. 

Jako objaw ujerany należy zanotować, 
że towarzystwa kredytowe miejskie, mi- 
mo energieznych zabiegów, nie otrzyma- 
ły zezwolenia na kontynuowanie emisji u 
stów zastawnych, skutkiem eżego najpo- 
ważniejsze źródło kredytów długotermino 
wych! dla nieruchomości miejskich prze- 
stalo istnieć. 

W dziedzinie prywatnych kredytów śre 
dnioterminowych (kilkuletnich) również 
stwierdzone zupełny zanik pożyczek. Dz:8 
je się to dlatego, że kapitaliści, obawia- 
jąc się rozszerzenia przepisów moratory j- 
nych również na później udzielone pożycź 
ki, wstrzymują się od udzielania pożyczer 
hipotecznych, co — ich zdaniem — mo- 
głoby spowodować zamrożenie poży'czo- 
nych sum na czas nieobliczony. 

Dwa poważne źródła kredytu. które w 
ciągu ubiegłych 15 lat wspierały wlas- 
ność miejską, zostały obeenie wstrzyma 
ne. Stwarza to poważne kłopoty i utrud 
nienia dla wielu właścicieli nieruchomoŚ 
ci, a w niektórych wypadkach zagraża 
wrecz ruiną, mianowicie wtedy „gdy niern 
chomość jest obciążona nawet stosunkowo 
niewysoka pożyczka, która nie 
przepisom moratoryjnym i dla której nad 
szedł termin płatności. 


SU FTA CARNIA A 


CELU. 


Uczestnicy wyścigu kolarskiego dokoła Francji — korzystają z każdej oka- 


— Żyje — szepnęła — żyje i pręd- 
ko wyzdrowieje... I ja także chcę ŻYĆ... 
chcę wyzdrowieć. Chcę być szczęśliwa! 
Uczynię, o co mnie prosi hrabia Iwan, 
ten niewiadomy przyjaciel Alberta. 
Wierzę mu. 

Zapaliła świecę, w płomieniu jej 
zniszczyła list, ubrała się prędko, po- 
stanowiwszy stanowczo odgrywać do 
dnia wyzwolenia tę rolę jaką jej zale- 
ono w imieniu Alberta. Nie pytała 
gię siebie, eo za sposoby użyte będą do 


jej wyzwolenia. — Nie troszezyła się 
o to i tylko powtarzała sobie: 
— Wierzę! 


W saloniku. dokąd przeszli z poke 
ju jadalnego, pani Rosier rozmawiała 
z Bressolem. Biedna matka czułą się 
podwójnie szezęśliwą, uważając syna 
swego za szczęśliwego i słysząc od bu 
downiczego pochwały dla ukochanego 
jedynaka. — Mauryey wzrokiem dal 
do zrozumienia Walentynie, że chce 
z nią pomówić. Pierwsza też wyszła ona 
z saloniku. W kilku sekund póżniej 
młodzieniec przyszedł do niej do cie- 
plarni, gdzie jak wiedzieli, nikt nie 
mógł im przeszkodzić. Przytem rozmo 
wa nie mogła być długa. 


powiedzieć? 


— Chcesz mi co 
spytała Walentyna. 
— Tak. 


— (oś ważnego 

— Nawet bardzo ważnego. 

— Przestraszasz mnie. Mówże, prę 
dzej. 

` Noga tej faworytki Marji, tej 
Symeony nie powinna tu postać od 
dnia dzisiejszego, Marja nie powinna 
się wcale widywać z tą dziewczyną. 

— Dla czego? — spytała Walenty- 
na. 

— Bo Symonę nasyła hrabia Iwan 
przyjaciel Alberta, i obawiam się spi: 
sku. j 

— Symone nasyła hrabia Twan i 
Albert de Gibray? — zawołała pani 
Bressoles. 

— Tak. 

— Ale czyż to być może? 

— Rzecz pewna, mam dowody, ale 
jeszcze nie wszystko. 

— Mój Boże, cóż jeszcze! 

— Obecność Symony w waszym do 
mu sprowadzić może katastrofę, a dla 
ciebie stanie cię ciągłem nicbezpieczeń 
stwem! 


zji, aby orzeźwić zmęczoną skórę — strugami świeżej i 


ożywczej wody. 


Zdumienie i przestrach Walentyny 


rosły. 

-- Qiąglem  niebezpieczeństwem..: 
— wyjąkała. 

— Tak. 
F. —Jakiem? . .. . 


© — Qzy wiesz, kto 

— Dziecko porzucone, nieprawe, 
sierota. Ale cóż to nas może obchodzić? 
Dlaczego do mnie zwracasz się z tem 
pytaniem. 

— Dlatego, że Symona jest córką, 
Pawła de Gibray i tej, która naówczas 
nazywała się Walentyna Dharville. 
Rozumiesz teraz? 

Walentyna obumarła prawie. 

— Moja córka! — rzekła zdławio- 
nym głosem — to moja córka! 

— "Tak, to twoja córka i na to mam 
dowody. 

— Teraz rozumiem, że chociaż nie 
wiedziałam o tem, już sam jej widok 
przejmował mnie instynktownym 
strachem. 


— Tak i dlatego noga jej nie po- 
winna postać w tym domu. Okolicz- 
ności, których niepodobna  przewi- 
dzieć, a zatem i uniknać, podnieść mo- 
sa zasłonę, okrywającą przeszłość. 
Wtenczas zgubioną będziesz niepo- 
wrotnie. 

-- Masz słuszność! Ale jeżeli ją 
nasłał hrabia Twan i Albert, to chyba 
muszą wiedzieć. kto ona jest. 


— O niczem nie wiedzą — przer- 
wał Maurycy — spotkali się ze sobą 
przypadkowo. Na szczęście — Ńvmo- 


ny niema się czego lękać, nie zna na- 
zwiska swej matki; lecz mogą ja wy- 


podlega 


jest Symona? 8 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro 
byt i spokojną przyszlość zdobę- 
A dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
DNUSCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawierciu. 


Z 0ikusza 


(ol) Komendantem posterunku policji 
w Skale koło Qjeowa na miejsce tragies- 
nie zmarłego Ś. p. Stangreta, mianowany 
został przodownik Franciszek Graniak, 
zastępca komendanta posterunku w Olku 
BZU. X 

(0l.) Z rady miejskiej w Olkuszu. Prze 
wodniczący rady miejskiej w Olkusza 
burmistrz Majewski zapoznał  radnytł 
miejskich na posiedzeniu onegdajszem ze 
stanem robót na terenie miasta i omówił 
sprawę zatrudnienia bezrobotnych przy 
udzielonej pomocy finansowej z funduszu 
pracy. Na ten cel miasto otrzymało 28 
tys. z funduszu pracy i roboty za te pie- 
niądze są w toku. 

Przewodniczący  odezytał następnie 
dwa ustępy z pamiętników 6. p. Marszał: 


"ka, poczem radni ućzeili pamięć Wielkie- 


go Zmarłego przez powstanie. i 
Dalszą część długiego posiedzenba za- 
jela sprawa. wyborów radnych do riż- 


nych komisyj: (opieki społecz., emerylal" 


nej, pow. rady szkolnej, rozbudowy mia- 
sta itd.) 

(ol) Chłopczyk do oddania. Na proś'ę 
78-letniej staruszki Marjanny Lorek, za- 
mieszkałej w przytułku magistrackim w 
Olkuszu, apelujemy do osób litościwyca i 
lepiej sytuowanych o wzięcie na własno:$ 
lub na wychowanie jej wnuczka, Talon 
sza, lat 5, niemającego ani ojca, ani n:at- 
ki. Chłopczyk jest dobrze rozwinięty i, 
ładny. Przy babce - staruszce, żyjącej W: 
przytułku tylko z 8-min zi: miesięcznie 
chłopczyk cierpi nędzę. ROA 

(ol.) Zebranie. Zw. podoficerów rczer 
wy w Olkuszu zwołuje walne zebranie! 
członków na 27 bm. (godz. 7 wiecz.) we 


własnym lokalu przy ul. 8 maja. 


(ol) Z zemsty powybijali szyby. Sasie 


dzi Józefa Sałaty w Burkach, gm. sław 
ków: Roman i Mieczysław  Cyfdnkievi- 


cze, oraz Józef, Wacław i Edward brasa 


' Molendowie w ten sposób zemścili się wa -` 
' Sałacie, że powybijali mu wszystkie szy- 


by w całym domu, a w końcu poturbowajń 
jego samego. 


(ol.) Qkradzenie  letniczki. Nieznany 
sprawca skradł p. Alieji Kulawikównia 
łetniezce z Dąbrowy (Żeromskiego 17) xe- 
wer wartości 100 zł. Rower skradziono że 
strychu domu w Sławkowie. 


pytywać, a z odpowiedzi może wykryć 
tajemnicę i odgadnąć jej przeszłość 
zręczny sędzia Śledezy, jakim jest ©j- 


ciec jej Paweł de Gibray. 


Walentyna była prawie 
tomna. 

+ 0! — wyjąkała głosem, ledwie 
zrozumiałym — fatalny los oddał ja 
w ręce nieprzyjaciół naszych i zbliżył 
ją do nas. Kiedy pomyślę sobie, że 
Marja została jej protektorką, jej 
przyjaeiółką! 

— Nie naturalniejszego! — odpaił 
Maurycy ze złowrogim uśmiechem —: 
to jej siostra — odezwał się głos krwi. 
= — Ale jakże mam przeszkodzić, 
ażeby nie wróciłą tu więcej ta dziew- 
czyna, Go przyszłą na świat poto, aże 
by być dla mnie nieszczęściem! Jakże 
zamknąć przed nią nasz-dom? 

— Nie wiem, nie mogę kierować 
wolą twego męża. To już twoja w tem 
głowa. Pamiętaj, że wszystko może 
być stracone, jeżeli Symony nie od- 
dalisz! 


nieprzy. 


XXXII. 

Pani Rosier udała się do prefektn-- 
ry w poniedziałek, w dzień składania 
raportów. wespół z Galoubetem i Syl- 
wanem. Naczelnik policji przedewszy* 
stkiem zapytał: 

— Macie co nowego? 


— Mamy. 4 
0: QE 


- stwa, 4) dokument, stwierdzający 


-Lapisy na wydział lekarski 


UNIWERSYTETU JAGIELLONŃ - 
|. SKIEGO. 


Podania o- „przyjęcie na - wydział lekar- 
ski uniwersytetu jagiellońskiego przyj- 
muje sekretarjat dziekanatu wydziału le- 
karskiego od 1 do 15 września włącznie. 


: Ọ przyjęcie starać się mogą w pierwsze: 


linji kandydaci, posiadający świadectwa 
dojrzałości z gimn. na terenie wojew. kra 
kowskiego, kieleckiego i śląskiego: kan. 
dydaci z innych województw mają mini- 
malne szanse przyjęcia. 

; Dó podań, należy dołączyć: 1) metrykę 
chrztu lub urodzenia, 2) świadectwo loj- 
rzałości, a jeśli w niem niema postępu z 
języka łacińskiego, to również śŚwiado: 
ctwo egzaminu z tego przedmiotu w za- 
kresie 8-miu klas gimnazjalnych; w wy- 
jątkowyeh wypadkach dziekan może ze- 
zwolić na przedstawienie takiego świad ia- 
ctwa w terminie późniejszym, 3) świade- 
ctwo przynależności gminnej i obywaiel- 


nek de służby wojskowej, 5) krótkie (ur 
rieulum vitae z podaniem imion i zawe- 
du rodziców i adresu 
6) potwierdzenie badania przez uniwer- 
syteeką komisję lekarską (kandydaci, utr 
rający się o przyjęcie na wydział lekar- 
ski będą badani w czasie 
września). 


tom 


Ogólne polski zjazd 
owocarski 


Sadownictwo polskie przeżywa. obeonie 
okres przełomowy. Żywiołowy pęd w kie- 
runku zakładania sadów zwiastuje w nie 


dalekiej przyszłości duży wzrost produk-. 


cji owoców, przewyższający, być. moża, po 
jemność rynku wewnętrznego. 

Czynniki państwowe i organizacje 9- 
grodnicze poświęciły sprawie sadownie. 
twa wiele uwagi i pracy, jednakże 


go, zakrojonego na Galszą metę, obejmują 
cego całokształt spraw sadowniczych. Ko- 
niecznem staje się więc. ak oai 
ścisłych wytycznych .dla „produkcji | OW 
ców, produkcji drzewek, OTSEN 0- 
wocowego, ochrony drzew i krzewów 
przed chorobami i szkodnikami, handlu, i 
standaryzacji, szkolenia zawodowego, Sło- 
wem całokształtu polityki gospodaróżej 
na odcinku owocarstwa. ` 

W związku z tem towarzystwo ogrodni: 
cze warszawskie w porozumieniu ze związ 
kiem polskich zrzeszeń ogrodniczych po- 
stanowiiło zwołać do Warszawy w listopa 
dzie roku bieżącego ogólnopolski zjazd o- 
wocarśki. Zjazd ten zajmie się przedysku 
waniem i opracowaniem wymueniv- 
uych zagadnień, ze szczególnem uwzględ- 
nieniem strony gospodarczej. 

Jednocześnie ze Zjazdem urządzona ż0- 
stanie wystawa owocarska. Zadaniem jej 
będzie „porównanie owoców poszczegó|- 
nych odmian gatunkowych a z różnych 0- 
kolie Polski. Wystawa będzie też  probą 


wprowadzenia jednolitego opakowania o- 


Yoców. 


Herby |= odznaki gromad 


Ministerjum spraw wawnabzawch wy 
jaśniło, że używanie tradycyjnych heøv- 
bów i odznak w tablicach orjentacyjnych 
i pieczęciach gromad, które Lyly dawniej 

samodzielinemi gminami, dopuszczalna 
jest jedynie dla tych gromad, które przed 
dniem 13 lipea 1934 r. rządziły się ustawą 
z r. 1896, 

W wypadkach używania tych herbów, 
i odznak w pieczęci lub na tablicy mus 
być wyraźnie zaznaczone, że. dana miejsco 
wość jest gromadą, przyczem obowiązuje 
rcwnież wyszczególniienie do jakiej gmi- 


‘ny gromada ta należy. 


Przy uwzględnieniu tych zastrzeżeń 
ministerjum uznało za możliwe zezwole- 
aie gromadom, które stanowiły dawniej 
samodzielne gminy, na używanie ich há- 
storycznych herbów i odznak. 

mL 
Wyjaśnienie w sprawie odwo- 
łań podatkowych 

Ministerjam skarbu wydało wyjaśnie 
nie do izb skarbowych w sprawie wpro- 
szenia odwołań od podatków przez płaini 
ków, 

W okólniku ministerjum wyjaśnia, że 
wszelkie odwołania wnoszone przez płat- 
ników muszą byś zaopatrzone nietylko w 
nazwisko li imie wnoszącego, lecz również 
w dokładny jego adrosy 


stosu- . 


ich zamieszkania, 7 


Ki 2a 15: 


daje. 
się odczuwać brak programu gospodarcze. 


` mrówczanym. 


ośnie nowa Pols 


Wizja przyszłego społeczeństwa w spalskim obozie = 


W. dniu 25-ym b. m. nastąpi, zum- 
knięcie Jubileuszowego Zlotu Harcer- 
stwa Polskiego w Spale. Przez dwa 
tygodnie jego trwania szpalty pism 
zapełnione były opisami i zdjęciami, 
„ ilustrującemi życie obozowe harcerzy, 


a liczne popularne pociągi i sznury . 


aut zwoziły tysiąca osób, pragnących 
zwiedzić teren zlotu. 


Bo zlot w Spale stał się niezwykle 
popularny. Jedni ciągną tu, by pepro 
„stu odwiedzić syna, brata, czy sio: 
strzeńca, innych nęci pewna egzotyka 
obozowiska, przypominającego jakieś 
dawno w młodości czytane powieści 
Mayne Reda, Maya. Ukryte w cieniu 
rozłożystych drzew wigwany, dziwa- 
eznę totemy, jakieś trofea, ogniska.. 
Tylko patrzeć, a odehyli się 
namiotu i wyjrzy zeń zdobna w barw- 
ne pióra glowa Winetou  „czerwono- 
skórego gentólmana Są i tacy, któ- 
rych nęci obóz spalski przez swą po- 
ezję i bajkowość. Las spalski  zaroił 
się duchami. Ni to elfy, ni te strzygi, 
ni to krasnoludki. Rozsiadło się to na 
wielkich grzybach, otaczających na. 
mioty, z przyrodą żyje za pan brat, a 
wesołe to i niefrasohliwe, niezem. pta- 
ctwo, żyjące w listowiu drzew spal 
skich. 


płachta . 


Takie oto motywy kierują przeważ 
nie pielgrzymkami do Spały. Gdy o- 
toczy nas jednak poszum lasu, gdy 
hancerz-policjant wskaże nam pałecz 
ką drogę do leśnego państwa, gdy 
znajdziemy * się w niem wreszcie, w 
tym przybytku młodości i tężyzny, 
wówczas zapominamy o Karolu Mayu 


` i /Anderseńie, a inne‘ mtyśli cisną - się 
nam do głowy . 


Gdy widzimy te 30 tysięcy młodzie 
ży, rozlokówanej 
mal 11 klm. kw. nie możemy się oprzeć 
wrażeniu, że oto' roztacza się przed na 
mi mała wizja przyszłej: Polski. Ci 


` chłopcy w krótkich drelichowych spo- 


denkach, z pod których wyglądają 0- 
palone na bronz nogi — fo przecież 
przyszli znakomici lekarze i adwoka- 
ci, poeci, ministrowie... A te wysporto 
wane jasnowlose dziewczęta w szarych 
mundurach — to może przeszłe matki 
wielkich polaków, którymi się. kraj 
nasz będzie szczycił:. 


To, co najbardziej imponuje w ©- 
bezie spalskim i co najjaskrawiej rzu 
ca się w oczy, to samorządność harce: 
rzy oraz wielka praca, jaką włożyli w 
urządzenie zlotu. 300 sprawnych poli- 
ejantów, rekrutujących się wyłącznie z 
harcerzy, znakomicie 


zorganizowana 


Masowy handel żywym towarem 


w Rumunji 


Z Bukaresztu nadeszły sensacyjne 
wiadomości o działalności tajemniczej 
bandy handlanzy żywym towarem, któ 
ra uprawiała swój zbrodniczy proce: 
der pod. kierownictwem niejakiego Jul 
- juszą, Pretare, oddawna poszukiwane- 


= go przez policję całej Europy. Preta: 


re został wydalony z granie Rumunji, 
«lecz udało mu się oszukać czujność 


„.władz i powrócić na teren państwa. 


Badania policji wykazały, że Pre- 
tare prowadził handel żywym towa. 
rem ną wielką skalę. Liczba dziewcząt 
„aprowadzonych w ostatnim roku przez 


niego i jego bandę z Siedmiogrodu i` 


Bukowiny, wynosi 297. Fakt, że dopie 
ro teraz ujawniono proceder Pretare, 
przypisać należy tajności akcji władz 
rumuńskich przeciw niemu. 

Na działalność bandy Pretere zwrń 


rę. Pretare zatrudniał dziewięć 


cit uwagę następujący: wypadek: W. 
maju br. wyszła z domu pewna wybit- 
nie piękna córka kupca i udała się po 
sprawunki. "Od tego czasu. wszelki 
ślad po niej zaginął. Widziano ją je 
szcze w poludnie na zbiegu najbar- 
dziej ożywionych ulic, jak ratowała z 
omdlenia jakąś staruszkę. W tej ehwi 
li nadjechalo eleganckie auto, którego 
wytworny  właścieiel zaproponował 
młodej dziewczynie, że odwiezie chorą 
do szpitala. Później dopiero stwierdzo 
no, że był to Pretare, który użył tego 
podstępu, aby uprowadzić swoją ofia- 
żeń: 
skich i pięć męskich sił pomocniczych, 
które aresztowano. Sam wódz bandy 
I niektórzy jego pomocnicy znajdują 
się jeszeze na wolności, lecz ich aresz- 
towanie jest kwestją najbliższych dni. 


Zły duch ukryty w aucie 


Jak studenci węgierscy obronili się przed chińskimi bandytami 


Do Chin wybrali się dwaj młodzi 
węgierscy studenci. Byli to synowio 
zamożnych rodziców, na wycieczkę 
u dostali nowe piękne auta i dwie kolo- 
rowo książeczki czekowe. 


Planem ich wycieczki, która była 


obliczona na dwa lata było zwiedze ctio 


„całych Chin. 

Młodych podróżników prawie xa 
wstępie tej, bądź co bądź dosyć  nio- 
zwykłej „wycieezki* spotkała zupełnie 
niecodzienna przygoda, z której wy: 
szli cało tylko dzięki dużej przyto:uno 
ści umysłu i zimnej krwi. 

Napadli na nich bandyci 
Obszukali ich dokumentnie. 
książeczki czekowa i oświadczyli 
że rekwirują ich piękne auto. 

— Nie, samochodu niech panowie 
nie ruszają — krzyknął nagle jedn 


Zacrali 
im, 


chińscy. 


ze studentów. 

— Dlaczego.) — zapytał 
herszt bandytów. 

— W aucie siedzi złych duch. Po- 
chłonie was' natychmiast. 


Na twarzy bandyty  odmalowało 
się wahania. Student powiedział sobie, 
że wybrał widocznie dobrą drogę. 


— Ten zły duch pogniewa Bię zi: 
pewne na was, kiedy się dowie, żoście 
nam zabrali nasze książeczki. Będzie 
was ścigał zemstą. Nie daruje wun 
tego. 

I rzecz prawie nie do wiary. Bau- 
dyci zwrócili książeczki czekowe i po 
zwolili młodzi ńcom odjechać. 


Dziwne, że huku motoru nie zazłu 
szyło bicie serca obu przyjaciół, którzy 
podczas tej całej historji niemało sią 
napewno najedli strachu. 


nalw nia 


_ Bolesna lecz podobno skuteczna 
kuracja 


Pewnemu reińmatykowi w Frankfurcie 


nad Menem zalecił ktoś kurcaję kwasem 
Chory udał się przeto do 
lasu podmiejskiego, rozebrał się i wsadził 
poprostu chore nogi w mrowisko. Wido- 
cznie jednak zamierzał  przeprowadaić 
swą kurację zbyt radykalnie, gdyż podra 
źnione mrówki, rzuciły się nietylko na no 
gi chorego, ale i na całe ciało. A gdy za- 
mierza? uciec, pogoniły za nim uskrzydle 


ne mrówki, Przechodnie,  spostrzegłszy 
przyczynę niesamowitych skoków  półna 
giego kuracjusza, nadbiegli mu z pomocą 
musieli jednak sami uciekać przed zacię: 
tością owadów. Ostatecznie kuracjusz u- 
wolnił się od pościgu, zanurzywszy się w 
przydrożnej sadzawce. Sam fakt jednak, 
że w ucieczce odzyskał władzę w nogach 
przekonał go o skuteczności kuracji kwa 
som mrówczanym. 


na przestrzeni nie- - 


służba sanitarna, dalej 1800 mtr ior 
bitej, 6 klm przewodów wodociągo- 
wych, 100 studzień pompowych, duży 
most nad Pilicą i trzy mniejsze. mosty 


2 klm. nadbrzeża nad Pilicą, stadjon 
sportowy, wszystkie liczne budynki 
złotowe, wykonane wyłącznie przez: 
harcerskie drużyny junackie stowa 


rzyszenia opieki nad niezatrudnioną. : 
młodzieżą. Wśród lasów zainstalowali. 

harcerze wszystkie . najnowocześniej. 
sze wynałazki — telefon, telegraf i 

radjo z wielką ilością ukrytych wśród 

zieleni drzew megafonów. 

Miodzież harcerska w Spale: posia 
da w wysokim stopniu te zalety, któ- 
rych brak tak dotkliwie dawał się od- 
czuć naszemu narodowi w ciągu dłu- 
gich wieków. W leśnem państwie pa-*. 
nuje wzorową punktualność i wielka 
karność jego obywateli. Poedejmowa- 
ne wysiłki przeprowadzane są konsek 
wentnie, bez słomianego ognia -chwi- 
lowego zapału, w którem tak eelowały 


- nasze przeszłe pokolenia — ale i bez, 


końcowego zniechęcenia i opuszczenia 
bezczynnie rąk. 

Każda praca — czy to będzie zało- 
żenie przewodów: elektrycznych, usz- 
czelnienie namiotu, czy przekopanie 
rowu dla ususzenia drogi — wykona- 
na jest od początku do końca z tą samą, 
intensywnością, solidnie i szybko. 
Harcerze celują w tak potrzebnej w 
każdem społeczeństwie umiejętnej pra, 
cy zespołowej — przy zachowaniu 
wszakże swej gromadzkiej indywidu- 
alności. ; 

Nzezytne hasła ligi narodów o bra 
terstwie ludów i współpracy między- 
narodowej, tak spaczone i wyprane ze 
swej treści przez rzeczywistość —— na 
zlocie w Spale nabrały. właściwego 
'sensu i wagi. - 

Rzęsisty deszcz, który: spadł znie- 
nacka, zgrómadził pod jedną wspólną. 
peleryna harcerza-polaka, czecha wę- 
gra i anglika. `. 

Taką będzie przyszła Polska — Pol 
ska wolnego pokolenia, które jest tę- 
'Żyzną, pracą. i wolą. 

Do tej «wizji . pielgrzymują starsi, 


sami nie zdając sobie z tegó.sprawy! 
Chcąc nacieszyć oczy tym ideałem, któ 
ry jest sądzony Bo Eod pokole: 
niu. 


Wiadomości radjowe 


PIRAT RADJOWY. 


Piratem tym, jak zwykle, będzie Mar- 
jan Hemar, który w monologa aktual- 
nym obiecuje masę impertynencyj. Alo, 
że będzie to napewno pełne humoru i sa: 
tyry, radjosłuchacze nąpewno przebaczą 
piratowi niewinny rozbój w eterze, jaki 
zapowiedziano na piątek 26 bm. o godz 
19.50. 


AUDYCJE DLA CHORYCH, 

Audycja, którą przeprowadzi sekre- 
tarz apostolstwa chorych ks. M. Rękas w 
piątek ,dnia 26 lipea o godz. 16.45 poświęco 
ma będzie chorym — polakom zagranicą. 
Na podstawie listów, napływających do 
„radjowej skrzynki dla chorych, opowio 
ks. M. Rękas, o tem, w jakich warunkach 
żyją i jak tęsknią za połskiem słowem na 
gi rodacy w Ameryce i Afryce, których 
choroba przykuła do łoża, wyrywając ieb 
z kręgu interesów i dając dużo czasu na 
rozmyślania. 

PIOSENKI O WOJSKU. ` 

Piosenki wojskowe to nietylko wlas- 
ność wojska ,to własność wspólna całego 
społeczeństwa, wszystkich stanów i klas. 
Każdy podśpiewuje sobie piosenki o wo: 
jenee, o Kasi, o stanie żołnierskim. To 
też chętnie posłucha każdy piosenek © wol 
sku w dniu 26 bm. o godz. 13.05, tentbar* 
dziej, że wykona je znakomity chór Ju- 
randa .Będzie to audycja z płyt. 
BETZEN 


JAPONSKI PROSZEK 


i ZABIJA szyć 
KA O EI + 
AIC ŚŚ ROBAGTWO 


3 
PRZY WŁÓSÓW 
WYPADANIU, 
tupieżu, +ysieniu stosu e się mydło 
CHINOWO - CHMIELOWĘE 
1 ESENCJE 
PBINOWO MMEONA 


Swędzenie ciał» oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z z kogutkiem 
jest to 1dealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 


ka tak u dorosłych, jak 1 u dzieci 
R. M Spr. Wewn. Nr. 345 4 


m 
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OTWARCIE STRZELECKICH ZAWU, 


DÓW NARODOWYCH w WARSZAWIE? 


W Warszawie otwarte zostały narodo- 
we zawody strzeleckie. 

Poszczególne najlepsze wyniki pie; w- 
szego dnia zawodów przedstawiają się 
jak następuje: 

W konkursie z pistoletu wojskowego 
(Pw. 1) na 180 pkt, możliwych panowie 1) 
Wasowicz Zdzisław (W-wa Śródmieścic) 

- — 147, 2) Por. Tkacz Józef (KOP) — 147. 
% kpt. Przyby!ski Piotr (KOP) — 146; 
panie. 1) Unisłowska Bronisława (KEW) 
Radom) — 125; 2) Królikowska Karolina 
(PPW Kraków) — 118. 3) Radomska Jani 
na (KKS — W-wa) — 111. 

W konkurencji z pistoletu dowolnego 
(Pd. 1) na 600 pkt. możliwych, panowio 1) 
Rutecki Edmund (WKS Legja) — 495. 2) 
Nowicki Bolesław (ZS W-wa) — 483; 8) 
Wasowicz Zdzisław (ZS W-wa) — 479; pa 
nie w pierwszym ©niu nie strzelały. 

W konkurencji z karabinu  bocziczo 
zapłonu krajowego (Bz. kraj. 10) na 400 
rkt. możliwych, panowie: 1) Riedel Ed: 
ward (Orkan W-wa) — 377; 2) Holuhecki 
Wacław (WKS Lesja) — 349. 3) por. Jul 
czyński Czesław (78 p. p.) — 348. 


ree FA noca) 


Kronika 


X „Dzień podokregu“ Zaglebia. Zarząd 
okregu w Czestochowie zatwierdził u- 
chwale zarządu podokregu, mocą której 
wyznaczony został dzień 25 sierpnia r. b. 
jako „Dzień podokręgu", w którym to 
dniu obowiązuje zakaz gry na eałym tere 
nie podokręgu. 


X B klasa Zagłębia powiększona zoSta 
nie o dwa kluby. Zarząd okręgu w Czesto 
chowie zatwierdził uchwałę zarządu podo 
kregu odnośnie powiększenia na naszym 
terenie kłasy B o 2 kluby, t. j. do liozhy 
16 klubów, które będą rozgrywać zawody 
w dwóch podgrupach po osiem klubów. 


Wydawca Helena Monsiorska, 


i WYCHOWANIE FL 


ł 


Niemiegki niot Ludwik Motman MORA na Aoda W PE ji: ną szybowcem aN kilometrów. 


ZYCZNE 


X Dąb, czy AKS. mistrzem 
Wobec równej ilości punktów zdoby yeh 
przez KS. Dąb oraz AKS: Chorzów w ża- 
wodach o mistrzostwo ligi śląskiej wy- 
dzial gier i dyscypliny ŚLÓZPN. wya- 
czył na dzień dzisiejszy zawody deeydu- 
jące o mistrzostwo ligi śląskiej. ć 


X Petkiewicz — Nurmi — Ladomeguw. 
Jak się dowiadujemy, Petkiewicz, ktury 
obecnie znajduje się w Katowicach a prze 
prowadza treningi, otrzymał od przedsię 
biorcy paryskiego Velodromu nropozycję 
na start wraz z Nurmim. i  Ladourme 
guem w Paryżu, w Barcelonie i Lomiy- 
nie. Start przewiduje dystant 3 km, na 
który zasadniczo wyraził zgodę Ladoume 
gue. ; 

X Wioślarze Cambridge biją mistrza 


Europy na ósemkach. W niedzielę odhy- 


ly się na Dunaju wielkie międzynaroua: 
we regaty wioślarskie z udziałem słynnaj 
ógemki uniwersytetu w Cambridge, która 
oczywiście w regatach tych była fawory- 
tem. 

Istotnie nie zawiodła ona swoich żwo» 
lennitów, albawiem wygrała dość latwo 
wyścig ósemek w czasie 6:12. Drugie miej 
sco zajęła osada „Eungaraii* o 3 metry w 
tyle, a trzecie osada wiedeńska z różnicą 
jednej dłngości 

"X Zwycięstwo konia polskiego w Sepo 
tach. Podczas międzynarodowych wyści- 
gów konnych w Sopotach w ostatnim 
biegu o nagrodę miasta Oliwy zwyciężył 
koń polski „Surma 3* p. ht Pala 
pod dżokejem Glillem. 


X Mecz Śląsk — Polonja odbędzie sią 
28 bm. w Świętochłowicach. Prezydjum li- 
gi PZPN. postanowiło urządzić zawody ii- 
gowe Śląsk — Polonja ostatecznie w Świę 
tochłowicach w nadchodzącą niedzielę. W 
tej sprawie Polonja wniosła odwołaniu i 
prosiła o odroczenie terminu meczu, ate 
liga nie zmieniła swej poprzedniej decy- 
ZJ1. 


Sląska? 


— To jest Paweł, mój najlepszy 
kolega szkolny, ma on jeszcze gorsze 
świadectwo niż ja. Przypuszczam, że 
będziesz się cieszył z poznania go 


POCIECHA. 
Lekarz: — Płuca w złym stanie, wyżyje 
` $. . Ą 
pan z niemi najwyżej pół roku. Serce © 
wiele lepsze, będzie pan z niem żył parę 
latan 


BOBRY INTERES. 


— Jak ci się powodzi? 

. — Dobrze! Qanpiza wszystko z pOWIO4 
tera! 

==» tytŁO nazywasz 
gemi- 

— Chyba! Mam wypożyczalnię książek! 


dobrym intere 


NASZE DZIECI. 
Nauezycel: — Jakie zęby wyrastają 
najpierw? 
Uczeń: — Mlecznel 
Nauczyciel: — A naostatku 
Uczeń: — Sztucznel 


NIEWDZIĘCZNOŚĆ. 


— Już pan nie śpiewa na konceriac! 
więziennych? 

— Nie. Obrazili mnie niiewdzięczni więź 
niowie. Poszli po moim koncercie do dy 
rektora i narobili krzyku, że są niesłusz- 
nie gnebieni. 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, Teaśralna 1. Żel 4-94. 


w Zagłębiu DąGrowskiem 


E AE G 
Redaktor odp. Lucjan Horski, 


EOE O OBERE EEE 
UDZEŁAMY BEZPŁATNIE PORAD FACHOWYCH © 


w zakresie racionalnego oświetlenia, reklam świetlnych 
i wszelkiego rodzaju zastosowań elekiryczności 


Elekirownia Okręgowa 


Sp. AKC. 


PIĘKNY SKOK. 


W Elberfełdzie Elfrieda Kaun skoczy 
ła 160 centymetrów, zdobywając mi 
_ strzostwo na 1835 rok. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


cher. wenerycznyci i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


Ma 10 - 114-7 pp. w święta: 11-1 
' Wizyta 5 Horgen 


m 
AA PO MABELGLISKIE 


APTEKA MSA'GĄSECKIEGO 
Aw WAAS ZAWIE VL.FRETĄ 16, 


Sprzedają apteki I składy apteczne, 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 


w 
„Expresie Zagłębia” 
mają zawsze 
niezawodny skutek. 


MOTOCYKL BSA. 550 NE do ee oda. 
nia. A 1-go Maja 4 Izydor Stels 
moe 


1CEK KARFINKEL KUN, dowód asobi 
sty WIOBRYA REŻ starostwo Puławskie+ 


PIEKARNIA do = ddasawiecie od ga' 
spodarza. Wiadomość _„Expresć ] Dąbrowa. 


PLANY wodne, zi zaległe, mowe, wzorowe. 
szybko, tanio, doj odnie. Zgłoszenia. pod 
„Wodziarz% do presu Zagłębia. Bosno- 
wiec. 


